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Podżegacze wojenni jeszcze raz zdemaskowani
Memorandum rzqdu Zwiqzku Radzieckiego z dn. 31 marca
wyjaśnia agresywny charakter paktu . " - atlantyckiego

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: Dnia 31 
marca rząd Związku Radzieckiego skierował do rzą­
dów USA, Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, Holandii 
i Luksemburga oraz Kanady następujące memoran­
dum o pakcie północno - atlantyckim:

18 marca Departament Stanu U. 
S, A. ogłosił tekst paktu północ­
no - atlantyckiego, który zamie­
rzają podpisać w najbliższych 
dniach rządy USA, Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Belgii, Holandii, Lu­
ksemburga i Kanady. Tekst paktu 
północno - atlantyckiego potwier­
dził całkowicie treść deklaracji 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR z ónia 29 stycznia br., którą 
przesyłamy jako załącznik do ni­
niejszego memorandum, zarówno 
co do agresywnych celów tego 
paktu jak i co do tego, że pakt 
północno - atlantycki pozostaje w 
sprzeczności z zasadami i celami 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych oraz z zobowiązaniami rzą­
dów USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji, przyjętymi w Innych układach
l porozumieniach

Zawarte w pakcie północno - 
atlantyckim twierdzenia o jego 
charakterze obronnym i o uzna­
niu zasad Organizacji Narodów 
Zjednoczonych służą celom nie ma­
jącym nic wspólnego z zadaniami 
samoobrony uczestników paktu ani 
też z rzeczywistym uznaniem ce­
lów i zasad Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Wniosek oczywisty
Uczestnikami paktu północno - 

atlantyckiego są takie wielkie mo­
carstwa lak Stany Zlednoczone — 
Wielka Brytania i Francja. W ten 
sposób pakt nie jest skierowany 
ani przeciwko Stanom Zsetinoczo- 
nym. ani przeciwko Wielkiej Bry­
tanii ani przeciwko Francji. Spo­
śród wielkich mocarstw Jedynie 
Związiek Radziecki jest wyłączony

z grona uczestników tego paktu, 
co można wytłumaczyć tylko tym, 
że pakt skierowany jest przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Zasadnicza różnica
Zawarcie paktu północno - atlan 

tyckiego usiłowano usprawiedli­
wić okolicznością, że Związek Ra­
dziecki ma układy obronne z kra­
jami demokracji ludowej. Jest to 
jednak całkowicie bezpodstawne. 
Wszystkie układy Związku Radzie­
ckiego o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy z krajami demokracji lu­
dowej mają charakter dwustronny 
i wymierzone są jedynie przeciw­
ko możliwości ponowienia się a- 
gresii niemieckiej, o której nie­
bezpieczeństwie nie może zapomi­
nać ani jedno państwo miłujące 
pokój. Wykluczona jest przy tym 
całkowicie możliwość interpretacji 
tych układów, jako skierowanych 
w jakimkolwiek bądź stopniu prze 
ciwko sojusznikom ZSRR w ostat­
niej wojnie — Stanom Zjednoczo­
nym, Wielkiej Brytanii lub Fran­
cji. Co więcej — ZSRR ma takie 
same układy przeciwko ponowie­
niu się agresji niemieckiej nie tył 
ko z krajami demokracji ludowej, 
lecz również z Wielką Brytanią 1 
Francją.

W przeciwieństwie do tego pakt 
północno - atlantycki nie jest u- 
kłacem dwustronnym lecz wielo- 
slronnym, stwarzającym zamknięte 
ugrupowanie państw i co jest 
szczególnie ważne — zupełnie ig­
noruje możliw-ości ponov’ienia się. 
agresji niemieckiej, czyli że nie 
ma na celu zapobieżenia nowej a- 
gresji niemieckiej.

Pakt {lóSpacna - atlantycki 
skierowany przecinko ZSRR

Skoro ZSRR jest jedynym spo­
śród wielkich mocarstw, należą­
cych do koalicji antyhitlerowskiej 
które me bierze udziału w pakcie 
północno - atlantyckim należy trak 
tować ten pakt jako skierowany 
przeciwko jednemu z głównych so­
juszników Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji w o- 
statniej wojnie — przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu,

Oczywiste dowody
Uczestnicy paktu północno - at­

lantyckiego dokonują rozległych 
posunięć wojskowych, których w 
żaden sposób nie można usprawie 
dli wić interesami samoobrony tych 
kraiów. Nie ma bynajmniej cha­
rakteru obronnego urzeczywistnie­
ni» przez Stany Zjednoczone we 
współpracy z Wielką Brytanią i 
Francją w obecnej sytuacji poko­
jowej tak rozległych posunięć woj 

towych, jak zwiększenie wszel­
kiego rodzaju sił zbrojnych, opra­
cowanie planu wykorzystania bro­
ni atomowej, gromadzenie zapa­
sów bomb atomowych, stanowią- 
yeh broń czysto ofensywną, bu- 

dowanie sieci wojskowych baz po­
wietrznych i morskich lid., utrzy­
manie zjednoczonego anglo - ame­
rykańskiego sztabu wojskowego w 
Waszyngtonie, zorganizowanego 
podczas drugiej wolny światowej, 
niedawno utworzenie sztabu woj- 

„ Vweqo tzw. unii zachodniej w 
Fontainebleau (Francla), lak rów­
nież zamiar natychmiastowego u- 
tworzenia komitetu obrony, prze­
widzianego w pakcie północno - 
atlan tyk Im — nie są to bynajmniej 
świadectwa pokojowych lub obron

nych celów uczestników paktu — 
lecz posunięcia, które wraz z prze 
prowadzeniem innych licznych 
przygotowań wojskowych przyczy­
niają się do zwiększenia niepo­
koju 1 trwogi oraz do podsycania 
histerii wojennej, w której są tak 
bardzo zainteresowani wszelkie­
go rodzaju podżegacze do nowej 
wojny.

Nowy straszak
Pakt północno . atlantycki zmie­

rza do zastraszenia państw, które 
pdmówi^y podpoiządikowania się 
dyktatowi anglo - amerykańskie­
go ugrupowania mocarstw rosz­
czących sobie pretensje ćlo hege­
monii światowej, chociaż niereal­
ność podobnych pretensji potwier­
dziła znów druga wojna świato­
wa, zakończona rozgromieniem 
Niemiec faszystowskich, które rów 
nież pretendowały do hegemonii 
światowej.

W pakcie północno - atlantyckim 
uczestniczą również takie kraje, 
których rządy liczą na skorzysta­
nie kosztem bogatszych nczestnl- 

ów te»o er’-tu, snuiac różne pla- 
»trzymania nowych kredytów i 

'nnych korzyści materialnych.

Bezpodstawni* motywy
Nie można nrzy tym nie widzieć 

bezoodstawności antyradzieckich 
motywów paktu północno-atlanty­
ckiego, wiadomo bowiem wszyst­
kim, że Związek Radziecki nie za­
mierza nikogo atakować i niczym 
nie zagraża ani Stanom Zjednoczo 
nvm, ani Wielkiej Brytanii, ani 
Francji, ani innym uczestnikom 
paktu.

FmHważame karty ONZ
7'warcie paktu północno - atlan 

tyckiego i stworzenie nowego u- 
fhupowarua mocarstw usiłuje się 
uzasadnić słabością Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Jest jed 
ak rzecze najzupełniej oczywista 

że pakt północno - atlantycki nie 
Przyczynia się do wzmocnienia 
Organizacji Narodów Zjednoczo- 
czonych, lecz przeciwnie prowadzi 
do podwalenia podstaw tej Or- 
9-iizacji Międzynarodowej, me 
tylko nie odpowiadając celom i za­
sadom ONZ, lecz 1 pozostając w 
sprzeczności z Kartą tej Organi- 
zac ji.

Uczestnicy paktu północno atlan.

tyckiego powołują się na to, jak 
by ten pakt stanowił porozumi 
nie regionalne, przewidziane w ai 
52 Karty ONZ. Jednakże tak 
twierdzenia pozbawione są wsze 

]kich podstaw i nie wytrzymu 
kiytyki. Nie może być mowy 
regionalnym charakterze tego pa) 
tu, skoro przewidziany w tym ps 
cte sotusz obe’mufe państwa, 1 
żace na obu półkulach świata i n 
stawia sobie za cel reuulowan 
łych lub Innych zagadnień regli 
nalnych. Znajduje to również pi 
twierdzenie w fakrte, że lak ji 
doniesiono — do paktu północno 
atlantyckiego wciąganą są pańslw

porozumień regionalnych jedynie 
między członkami Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Przed him chcą się biwić?

nie należące do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych (Włochy — 
Portugalia), jakkolwiek art. 52 
Karty ONZ przewiduje zawieranie

Stworzenie północno ■ atlantyc­
kiego ugrupowania państw nie da 
się też usprawiedliwić prawem 
każdego członka ONZ do obrony 
indywidualnej lub zbiorowej w 
myśl art. 51 Karty. Wystarczy po­
wiedzieć, i>2 takie prawo, w myśl 
Karty ONZ może powstać Jedynie 
w wypadku zbrojnej napaści na 
członka Organizacji, podczas gdy 
— jak powszechnie wiadomo — 
ari Stanom Zjednoczonym, ant W. 
Brytanii, ani Francji, ani innym 
uczestnikom paktu, żadna zbroj­
na napaść nie grozi.

Jest rzeczą jasną, że powoły­
wanie się na artykuły 51 i 52 Kar­
ty ONZ jest bezpodstawne i zmie­
rza jedynie do tego, aby zamasko­
wać rzeczywiste agresywne cele 
lego wojskowego ugrupowania 
państw, które powstaje wskutek 
zawarcia paktu północno - atlan­
tyckiego.

Nikt nie może zaprzeczyć, że 
pakt północno - atlantycki a prze­
de wszystkim art. 5 tego paktu

jest całkowicie sprzeczny z Kartą 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, W tekście art. 53 Karty, w 
którym jest mowa o środkach przy 
musu w myśl porozumień regio­
nalnych wyraźnie stwierdza się, ie 
„bez upoważnienia Rady Bezpie­
czeństwa nie będą stosowane żad­
ne środki przymusu z tytułu tych 
porozumień regionalnych" z wyjąt­
kiem zarządzeń specjalnie przewi­
dzianych w stosunku do b. państw 
nieprzyjacielskich.

Mano to art. 5. paktu północno - 
atlantyckiego przewiduje zastosowa­
nie przez uczestników paktu siły 
zbrojnej bez jakiegokolwiek bądź u- 
pcważn-ienia Rady Bezpieczeństwa.

W ten sposób, jeśli byśmy nawet 
irważali pakt północno-atlantycki za 
porozumienie regionalne art. J. tego 
paktu nie da się pogodzić z Karta ] 
ONZ.

Wskazuje to raz jeszcze, jak bar­
dzo bezpodstawne jest powoływanie 
się paktu północno - atlantyckiego

na zasrdy i cele Karb’ Organizaqi 
Narodów Zjednoczonych.

Na podstawie powyższego rząd ra­
dziecki dochodzi do następujących 
wniosków:

IPakt północno - atlantycki nie 
* ma nic wspólnego z celami samo­
obrony państw w n'ni uczestniczą 
cych, którym nikt nie zagraża i 
których rikt nie zamierza atako­
wać. Przeciwnie — pakt ten ma 
charakter jawnie agresywny t skie 
rowany jest przeciwko ZSRR, cze 
go nie ukrywają nawet oficjalni 
przedstawiciele państw uczestni­
czących w pakcie w swoich o- 
świadczenlach publicznych.
Pakt pólnocro - atlantycki nie tył 

■ko nie przyczynia się do wzmoc­
nienia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, co jest obo­
wiązkiem wszystkich członków Or 
ganizaqi Narodów Zjednoczo­
nych, lecz jest całkowicie sprzecz 
ny z zasadami i celami karty O. 
N. Z. oraz prowadzi do podwa­
żenia Orgucizacji Narodów Zjed­
noczonych.
Pakt północno • atlantycki pozo­
staje w sprzeczności z nk%dem 
między Wielką Brytanią a Zwiąż 
kiem Radzieckim, zawartym w 
1942 r., myśl którego to układu

ob=* państwa zobowiązały się do 
współpracy w dziedzinie utrzyma 
nia pokoju i bezpieczeństwa mię-

* dzynarodowego oraz do „nie za­
wierania żadnych sojuszów i nie- 
brania udziału w żadnych koali­
cjach, skierowanych przeciwko 
drugiej wysokiej układającej się 
stronie".

Ą Pakt północno - atlantycki maj
™*duje się w sprzeczności z układem 

między Francją a Związkiem Ra­
dzieckim zawartym w 1944 r., w 
myśl którego to układu oba pań- 
stwa zobowiązały się do współ­
pracy w dziedzinie utrzymania po 
koju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego oraz do „niezawiera- 
nla żadnych sojuszów i niebran a 
udziału w żadnych koalicjach 
skierowanych przeciwko drugiej 
wysokiej układającej się stronie".
Pakt północno - atlantycki jest

• sprzeczny z porozumie-iami, ja­
kie zawarły Związek Radziecki, 
Stany Zjednoczone i Wielka Bry. 
tania na konferencjach w Jałde i 
Poczdamie, jak również na innych 
naradach przedstawicieli tych mo­
carstw, odbytych tak podczas dm 
giej wojny światowej jak i po woi 
nie, a w myśl których Stany Zjrd 
noczene i Wielka Brytania podob 
nie iak Związek Radziecki zobo­
wiązały się, że będą współpraco­
wały w dziedzinie umocnienia po 
wszechnego pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego i przy 
czyrlaly się do wzmocnienia Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Z Ir m dorobkiem wystaoią chłopi odsńscy
na III Krajoiuym Zjeżdzie ZSCh
W dniach: 3, 4 i 5 bm. odbędzie się w Warszawie III Krajowy 

Zjazd Związku Samopomocy Chłopskiej, mający za zadanie uchwalenie 
nowego statutu, nakreślc ie r» nu pracy na przyszłość 1 podsumowanie 
dotychczasowych osiągnięć organizaqi. Województwo gdańskie będzie 
reprezentowała 129-osobowa delegacja pod przewodnictwem sekretarza
Żarz. Woj. ZSCh ob. G-igiela.

Z jakim dorobkiem chłopi gdańscy 
wystąpią na obradach Ziazdu?

ZSCh w woj. gdańskim ma na 
swym koncie poważny dorobek or­
ganizacyjny. Wprawdzie w pierw­
szych latach po wyzwoleniu, ze 
względu na specyficzne warunki na­
szego -województwa, dotkliwy brak 
fachowych sil instruktorskich i wra- 
gą działalność elementów reakcyj­
nych na wsi — praca organizacyjna 
Związku nie nalała odpo-wiednirh 
warunków rozwoju. Jednakie, dzięki 
umiejętnej l stałej pracy uświadamia 
-ącej ,po upływie pewnego czasu sta­
nowisko naszego chf:pa uległo zmia­
nie i crganizacia zaczęła sztybko sie 
rozrastać. Zwrotnym pir ktem był 11 
Zjazd Krajowy ZSCh w roku 1946. 
Relacje delegatów, którzy powrócili 
na swój teren dały dobre rezultaty 
i po upływie 6 miesięcy organizaci? 
wzr~sła z 11.000 członków do liczby 
21.500. W chwili obecnei ZSCh w 
woj. gdańskim Uczy 35.000 człon­
ków. Rozwój ten dobrze ilustrują cy 
fry porównawcze. Liczbą gospo­
darstw w naszym woiey/ó-btwie wy­
nosi 52.009, a więc , ie wiele więcei 
niż członków Związku, a na 1000 
gromad mamy obecnie 935 zarządów 
sr-madzkirh ZSCh.

Akeia przygotowawcza do 111 Zjaz 
da Krajowego była ściśle związana 
z kampanią wiborczą, przeprowa­
dzoną w końcu 19-18 r. i na począt­
ku br. Przeprowadzono zebrania gro 
madzkie, gminne i powiatowe, na 
których obok członków Zarządu wv 
brano także delegatów na Zjazd. W 
ten sposób z woj. gdańskiego wyje- 
dzie 129 delegatów, z których 117 
została -vybranych na zebraniach 
gminnych, 11 na powiatowych, i 1

Kampania Wailace'a
na rzecz ookoiu

NOWY JORK (PAP), Przywódca 
amerykańskiej partii postępowei 
Henry Wallace ma udać się wkrótce 
w podróż po Stanach Zjednoczo­
nych i przemawiać na licznych wie­
cach w obronie pokoju. Jeden z po­
słów brytyjskich Partii Pracy’ Hut­
chison ma zamiar udać się do Sta­
nów Zjednoczonych j towarzyszyć 
Walhce'i'wi w tej podróże.

Pomarańcze dla dzieer
Każńe dziecko do 16 lat

otrzyma 0,5 kg pomarańcz

delegat, którym został prezes Zarżą 
du Głównego ZSCh poseł Janusz — 
na Zjeździć Wojewódzkim.

Związek Samopomocy Chłooskicj 
rozwija r.a terenie woj. gdańskiego 
ożyw’ioną działalność gospodarczą i 
kulturalno - oświatom. Spółdziel­
czość wiejska, która w roku 1946 po­
siadała u nas zaledwie 30 sklepów 
beeide rozrosła się do tego stop­

nia, że w każdej gminie znajduje się 
sklep Samopomocy Chłopskiej, ohro j 
ty zaś z 20 COO.OOO zl w roku 1946 j 
wzrosły do 1,5 miliarda zł. Na oh 
szarze województwa czvnnych jest j 
200 świetlic I domów ludowych. D >; 
organizacji przystąpiło 6770 kobiet, 
zgrupowanych w 336 kołach gospo­
dyń wie)skich.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
grupuje w swych szeregach robotni­
ków rolnych oraz drobnych i śred­
niorolnych chłopów. Jako organiza­
cja chłopska Związek prowadzi pra­
cę uświadamiającą na wsi, walczy o 
lepsze prav/a chłorpów i broni ich 
przed wyzyskiem b'gaczy wiejskich, 
organizuje spółdzielczość, prowadzi 
ośrodki maszynowe. Tym wszystkim 
zagadnieniom będzie poświecony HI 
Zjazd Krajowy ZSCh w Warszawie.Bo

0 Państwie i Kościele

Min. Spraw Zagranicznych Zyg­
munt Modzelewski odpowiedział w’ 
czasie czwartkowej debaty sejmo­
wej na interpelację poselską w 
sprawie repatriacji Polaków z Frań 
cji- Odpowiedź min. Modzelewskie­
go zamieszczamy na str. drugiej.

Głosy społeczeństwa Wybrzeża
Jestem bezpartyjna. Należę do rzędu tych obywateli, 

którzy z całej duszy pragną zgody i pokoju. Z pełnym zado­
woleniem przyjęłam wiadomość o wypowiedzi ministra Wol­
skiego w sprawie swobodnego nauczania religii w szkole i sto­
sunku Rządu do Kościoła. Uważam, że całe duchowieństwo 
winno szczerze przejąć się naukami głoszonymi przez Chrystu­
sa i głośno nawoływać ludzkość do zgody i pokoju.

Okręgowa Komisja 'wiązków Zav. w Gdańsku podaje do wiado­
mości, że w najbliższych dniach na dejdzii: do kraju transport poma­
rańcz, które przeznacza się dla zaopatrzenia dzlcd do lat 16 rodzin pra­
cujących, pobierających zasiłki na dzied. Na każde dziecko do lat 16 
przypada 0,5 kg. Cena 1 kg netto pomarańcz w punkde detalicznym 
sprzedaży wynosi 585 zł. „ i

Rady Zakładowe, lub Koln Związ­
kowe sporządzą wykazy z podaniem 
ilości dzieci pracowników, pobiera­
jących zasiłki na dzieci do lat 16. 
Jednocześnie wydadzą wymienionym 
w wykazach pracownikom kartki z 
Moku, lub zwykłego napiera, ostem 
olewane stemplem Rady Zakładowe: 
lub Kola Związku Zawodowego z 
podpisem przewodniczącego i sekre­
tarza z wypisaną czytelnie i wyraź­
nie ilością kg pomarańcz (Ucztą 1 
słownie).

W terminie dni 7 od dnis ogło­
szenia sorzedaży, posiadacze kartek 
upoważnieni są do zakupu poma­
rańcz w każdym punkrte miejscowej 
detalicznej sprzedaży (PCH i Pow. 
Jnófdz. Spoi.). Po terminie 7 dni, o 
Je pomarańcze zostaną, punkty de­
taliczne pizenrowadzą kontrolę ilo­
ści ile sprzedanych pomarańcz, po­
zostałe zaś, będą sprzedane szpita­

lom, prewentorium, organizacjom 
młodzieżowym na pisemne zapotrze­
bowanie potwierdzone przez O. K. 
Z. Z.

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. w 
Gdańsku równocześnie upoważnia dy­
strybutorów detalicznej sprzedaży 
pcnwańcz po upływie określonego 
terminu sprzedaży, oraz niewy’hu- 
pieniu przez zakłady i organizacje 
społeczne do rozsprzedania reszty 
pomarańcz członkom Zw. Zaw. po 
0,5 kg na osobę za okazaniem legi­
tymacji związkowej.

Równocześnie zawiadamia się Ra­
dy Zakładowe i Koła Zw Znv.. że 
specjalnych zawradcmień nie bod*1-’

Ponadto OKZZ w Gdańsku poda j 
’e do wiadomości, że oprócz tel. I j 
Nr 31341-45. ‘sekretariat posiad' Ir' | 
Nr 311-46 Wydr. Ekonomiczny OK' 
ZZ tel. Nr 511-47,

KŁYŚ KAZIMIERA
nauczycielka szkoły Nr 35 w Gdańsku - Oliwie

Jestem wierzącą 1 praktykującą katoliczką. Jednocześnie 
rozumiem, że Kościół powinien znaleźć drogę porozumienia 
z Państwem. Istniejące niekiedy zadrażnienia wpływają bardzo 
przygnębiająco na psychikę przeciętnego obywatela. Cieszę 
się, że dzięki inicjatywie Rządu powstały możliwości ostatecz­
nego uregulowania tych spraw.

IRENA WASILEWSKA 
podawczyni w „Cafe Cyganeria" w Gdyni

Oświadczenie Rządu w sprawie uregulowania stosunków 
z Kościołem stawia sprawę jasno. Istniefą więc wszelkie dane 
do porozumienia między Państwem a Kościołem. Państwo może 
teraz oczekiwać ze strony władz kościelnych należytej oceny 
1 wyciągnięcia właściwych wniosków z pojednawczego kroku 
Rządu.

Dostosowanie i-imintstracll kościelnej do nowych gra­
nic Polski, które dla każdego Polaka są rzeczą świętą 1 nie­
naruszalną, wstrzymacie sie od działalności szkodliwej wobec 
Państwa przez czynniki kościelne, wyraźne oddzielenie spraw 
wiary od polityki nowinny być podstawą do tego porozumie­
nia. lego żvcza sohle wsrvscy Potacv - katolicy, klórzy nie 
chcą aby Istniały rozdźwlękl w społeczeństwie polskim na tle 
spraw wiary.

DR BOLESŁAW KASPROWICZ 
Rektor WSHM
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Czym sit; ares rty, s.iykdny, moe
niskich robotalkow I ich rotfzin we Fraricjl

Odpoiuiedź ministra Modzelewskiego na interpelację poselską
WARSZAWA (PAP) — Na czwartkowym posiedzeniu Sejmu 

minister spraw zagranicznych Zygmunt Modzelewski, odpowiada­
jąc na interpelację klubów poselskich w sprawie odmowy , z,du 
francuskiego przedłużenia umowy o repatriacji Polaków, wygłosił 
następujące przemówienie:

WYSOKI SEJMIE!
Uzasadniony niepokój całego 

społeczeństwa, wywołany niechę­
cią rządu francuskiego do odno­
wienia umowy repatriacyjnej z 
Polską, względnie zawarcia umo­
wy dostosowanej do dzisiejszych 
warunków, znalazł wyraz w in­
terpelacji, na którą mam dziś za­
szczyt odpowiedzieć.

Już na wstępie chciałbym jed­
nak zaznaczyć, że sprawa repa­
triacji robotników polskich z Fran­
cji jest tylko fragmentem stosun­
ków polsko-francuskich. Toteż dla 
wyjaśnienia tej sprawy nie od 
rzeczy będzie poruszyć i inne za­
gadnienia.

Dzieje pobytu wielkiej rzeszy 
robotników polskich we Francji 
sa dość długie. Sięgają one okre­
su po pierwszej wojnie światowej.
Jak wiadomo w okresie tym rząd 
francuski wskutek wielkich znisz­
czeń dokonanych przez wojnę 
1914 — 1918 roku na terytorium 
Francji zwrócił się do Rządu Pol­
skiego o pomoc w postaci siły ro­
boczej. Ówczesne rządy polskie 
skwapliwie podchwyciły propozy­
cję francuską i zagwarantowały 
Francji prawo do zorganizowania 
kampanii rekrutacyjnej na terenie pracy.

Polski i wśiród górników polskich 
w Westfalii.

W wyniku rozmów na ten te­
mat zestala zawarta 3 września 
1919 r. specjalna konwencja pol­
sko-francuska, zarejestrowana w 
Lidze Narodów.

Art- 6 tej konwencji wyraźnie 
mówi, że „żadne specjalne pozwo 
lenie nie będzie wymagane przy 
wyjeździe z kraju zamieszkania 
od robotników obcokrajowców, ani 
od ich rodzin w chwili ich powrotu 
do kraju pochodzenia".

Art. 10 w przewidywaniu że 
mogą zajść zmiany na rynkach 
pracy obu krajów, postanawia 
konsultację obu rządów celem do 
sto-sowania spraw emigracji do po­
trzeb chwili.

Na podstawie tej konwencji 
przez wiele lat funkcjonowały w 
Polsce dwa obozy (Mysłowice i 
Poznań), dokąd specjalnie delego­
wani przedstawiciele francuskich 
przedsiębiorstw i urzędów zwoził' 
robotników polskich, gdzie selek­
cjonowali zwerbowanych i sk?d 
specjalnymi pociągami wysyłali 
ich do Francji. Przy urzędach 
pracy w większych miastach Pol­
ski urzędowali również przedsta­
wiciele francuskiego ministerstwa

Ucte a! robotirbów poisbieb 
w odbudowie Francji

W ten zorganizowany sposób 
wyjechało z Polski setki tysięcy 
robotników. Nie potrzebuję chyba 
dodawać, że ich rękoma odbudo­
wano dużą część zniszczeń i do­
prowadzono do wysokiego stanu 
wydobycie węgla w pomocnych za 
głębiach Francji.

Aż do zakończenia ostatniej 
wojny omawiana konwencja dzia­
łała z wyraźną korzyścią dla stro­
ny francuskiej. Podkreślam — do 
zakończenia ostatniej wojny — 
gdyż wszystkim znany jest boha­
terski udział naszego wychodźstwa 
we Francji w wyzwoleńczych wal­
kach francuskiego ruchu oporu. Co 
więcej — i po zakończeniu wojny 
kopalnie północnej Francji ruszy­
ły przy wydatnym udziale naszego 
wychodźstwa.

Zmieniła się Jednak sytuacja w

Polsce, która przestała być krajem 
eksportującym siłę roboczą, 3 stała 
się dla mas pracujących Ojczyzną, 
gwarantującą im u siebie pracę 1 
rhleb. Toież zostały zawarte kolej­
no dwie umowy o repatriacli nile 
rtzy Polską i Francie, a mianowi­
cie w roku 1947 i 1948.

W umowach tych mimo, że 
Polska mogła domagać się nieo­
graniczonego powrotu emigrantów, 
zgodziliśmy się na ustalenie kon­
tyngentów reemigrantów w posz­
czególnych zawodach.

Rząd polski wyraził również 
zgodę na stworzenie komisji mie­
szane] polsko - francuskiej, któ­
ra, badając indywidualnie każdy 
wypadek reemigracii. określa, czy 
i kiedy daną' reemigrant może o- 
puśclć Francję bez szkody dla go­
spodarki francuskiej.

dość solennie różne deklaracje 
Narodów Zjednoczonych.

Czym się więc tłumaczy to ni­
czym nieuzasadnione stanowisko 
rządu Francji w sprawie repatria­
cji? Czym się tłumaczą jednoczes­
ne odmowy legalizacji wielu pol­
skich rad rodzicielskich, lub dele­
galizowanie takich np. organizacji 
polskich, jak Związek Osadników 
i Robotników Rolnych? Czym się 
tłumaczą areszty, bicia, szykany 
1 wydalenia do Niemiec Polaków, 
którzy noszą wysokie odznaczenia 
za bohaterski udział we francus­
kim Ruchu Oporu?

A jednocześnie czym się tłu­

maczy fakt, że na terytorium 
Francji znajdują opiekę ludzie z 
bandyckiej brygady Bohuna — wy­
stępującego tam pod nazwiskiem 
Skarbka, znani z setek morderstw 
popełnionych na rozkaz gestapo?

Cnyba tym, że odpowiednie 
władze francuskie prowadzą okreś­
loną politykę już nie emigracyjną, 
ale ogólną, politykę, za którą sto­
lą podżegarze wojenni, zawsze go­
lowi korzystać z usług naiciera- 
niejszvch elementów. Dla elemen­
tów tych natomiast solą w oku 
jest kardy uczciwy, świadomy ro­
botnik, choćby najbardziej zasłu­
żony.

Pierwsze ataki
Jeśli repatriacja w 1947 roku 

miała przebieg zgodny z umową, 
fo już w drugiej połowie 1948 ro­
ku można było zaiuwaiżyć ataki na 
prawa emigrantów i na samą umo­
wę. Jedynie bardzo energiczna ak­
cja władz polskich i społeczeństwa 
emigracyjnego spowodowała, że 
umowa przetrwała do końca 1948 
r. kiedy to wygasła.

Już we wrześniu roku ubiegłe­
go Ambasada R. P. w Paryżu do­
magała się przedłużenia na 1949 r. 
umowy z 1948 r. Po kilkumiesięcz­
nym zwlekaniu rząd francuski for­
malnie odmówił przedłużenia lub 
zawarcia nowej umowy- Motywy 
podane przez rząd francuski były 
nastęipujace:

a) istnieje już stan normalny i 
każdy obywatel polski mo­
że wracać indywidualnie do 
Polski.

b) komunikacja kolejowa przez

rządowi 
w któ-

Francję, Niemcy i Czecho­
słowację jest również nor­
malna (Orient - Express). 
Odpada wobec tego potrze­
ba organizowania zbioro­
wych transportów.

Rząd Polski wysłał 
francuskiemu odpowiedź 
rej stwierdza, że —

1) umowy powojenne o repa­
triacji opierały się zasadni­
czo na obowiązującej kon­
wencji z 1919 r.

2) nienormalnym stanem jest o- 
kupacja Niemiec przez a- 
liantów, którędy wszelkie 
transporty z Francji muszą 
przejeżdżać tranzytem, a u- 
zyskanie wiz przejazdowych 
na indywidualne przejazdy 
z Permit Office przy braku 
zorganizowanej reemigracji 
jest rzeczą praktycznie nie­
możliwą.

rasią cPetia 
niechaj jetfcą ciastka“

Wiadomo że wyjazd Orient-Ex- 
pressem jest możliwy dla turysty, 
ale nie dla reemigranta z rodziną, 
meblami, bagażem, a czasami ży­
wym inwentarzem (rolnicy). Przy­
pomina on zresztą już dziś aneg­
dotyczną odpowiedź Marii Anto­
niny, daną kiedyś głodnemu lu­
dowi francuskiemu: , Nie maja
chleba ,to niechaj ierlzą ciastka".

Dla charakterystyki ogólnego 
klimatu rozmów na temat repatria­
cji można przytoczyć taki fakt. Nie 
wszyscy zgłoszeni w 1943 r. ree­
migranci mogli wyjechać, wobec 
tego francuskie M. S. Z. formal­
na nota zobowiązało się wypuścić 
w styczniu 19^9 r. dwa dodatkowe 
pociągi. Na krótko przed wyjaz­
dem pierwszego pociągu władze 
frencuskie inną notą cofnęły swo­
je przyrzeczenie, w wyniku czego

700 osób, w tym spora liczba dzie­
ci, pozostało w bardzo ciężkich 
warunkach.

Ażeby móc powołać się na 
wzajemność, oficjalna Francuska 
Agencja Telegraficzna opubliko­
wała wiadomość o zatrzymaniu w 
Polsce 1.000 Francuzów repatrian- 
lów. Muszę zaznaczyć, że repa­
triacja Francuzów z Polski zakoń­
czyła się zasadniczo już w 1945 
r. Następnie zdarzały się od czasu 
do czasu wypadki indywidualnego 
wyjazdu Francuzów. Warto przy 
tej okazji przypomnieć, że w swo­
im czasie rząd francuski przysłał 
specjalnie do Polski swego mini­
stra, który w najbardziej oficjalnej 
formie serdecznie dziękował Rzą­
dowi Polskiemu za przychylne 
traktowanie repatriacji Francuzów 
z Polski.

rozkaz podżegaczy wojennych
Czyniliśmy wiele prób rozwie­

rania omawianej sprawy i jeszcze 
ostatnio toczyły się w Paryżu roz­
mowy na temat znalezienia wyj­
ęcia w sprawie repatriacji. Jak do­
tąd rokowania rozbijały się o nie­
chęć rządu francuskiego by pozy-

tywsjje sprawę załatwić' Rząd Pol­
ski nie moje jednek zgodzić się 
na zamknięcie repatriacji. Drzwi 
do Polski są otwarte, nie może 
więc być zamknięta droga do 
drzwi tych wiodąca. O koniecznoś­
ci repatriacji mówią również i to

Ogromny wzrost 
wytsdków śc*?erri i kalectwa 

(•bet k.tji polskich
Na tym tle — tym chętniej 1 

przyznaję za objaw pozytywny 
fakt podpisania umowy o ubezpie­
czeniach społecznych, co winno w 
zasadzie zrównać w korzyściach 
polskich i francuskich ubezpieczo­
nych we Francji.

Natomiast szkolnictwo polskie 
we Francji tylko z trudem utrzy­
muje swoje pozycje, choć nie 
szczędzimy wysiłków by dopomóc 
w jego rozwoju.

Wiele niepokoju budzi również 
ogromny wzrost wypadków śmier­
ci i kalectwa, którym ulegają pol­
scy górnicy we Francji, W Jed­
nym tylko okręgu węglowym na 
północy Francji uległo wypadkom 
śmiertelnym i ciężkiego inwalidz­
twa w ciągu kilku miesięcy około 
220 górników polskich, co świad­
czy o gwałtownym spadku bezpie­
czeństwa pracy w kopalniach fran­
cuskich.

Rząd Polski czeka obecnie na 
odnowiedź rządu francuskiego, 
któremu wyraził swoje głębokie 
zaniepokojenie, prosząc o zakomu­
nikowanie, jakie środki podjęte bę­
dą w ceiu usunięcia tego stanu 
rzeczy.

Specjalną dziedzinę stosunków

polsko-francuskich stanowią spra­
wy wizowe. Nie chciałbym tej 
sprawie, wydawałoby ślę błahej 
po-święcać wiele słów. Chcę tylko 
wspomnieć, że odmowa wiz ze 
strony francuskiej wystawia często 
na szwank wykonywanie umowy 
kulturalnej między naszymi kraja­
mi oraz wykonywanie normalnych 
funkcyj dyplomatycznych. Odmo­
wy te są tak dziwne, ii trudno mii 
je inaczej wytłumaczyć niż chęcią 
zamanifestowania przez nowe wła­
dze francuskie swego prawa suwe­
renności, bo czym tłumaczy się 
fakt że nie otrzymuje wizy np. 
moi. .1. Kury łowicz, jedyny polski 
członek „Institut de France" lub 
prof. Stefański, dziekan wydziału 
weterynarii, jadący wraz z innymi 
na zjazd zoologów w Paryżu, albo 
nie otrzymnie wizy tranzytowe! 
dyrektor gabinetu ministra oświaty 
udający się na posiedzenie 
UNESCO do Stanów Zjednoczo­
nych.

Nie chcę przytaczać przykła­
dów przeciągania spraw wizowych 
do kilku miesięcy, kiedy to otrzy­
manie wizy. staje się bezprzedmio­
towe.

Nie lepiej, a może gorzej przed­

stawia się sprawa wiz dla naszych 
pracowników ambasady i konsu­
latów we Francji. W tej dziedzi­
nie mogę tylko Jedno zakomuniko­
wać: inicjatywa zaczepna zawsze 
należy do władz francuskich-

Kiedy bowiem po niekończą­
cych się naszych interwencjach o 
wizę lub utrzymanie we Francji 
wydalonych naszych urzędników, 
jesteśmy zmuszeni zadokumento­
wać rządowi francuskiemu zasadę

wzajemności, natychmiast następu­
ją retorsje. Gdybyśmy wykazali 
taką samą nerwowość, najprawdo­
podobniej w obu krajach pozosta­
liby Już tylko sami ambasadoro­
wie.

Na tym tle nabiera specjalnego 
posmaku udzielenie bez żadnej tru­
dności wiz tego rodzaju typom, 
Jak Ładoś, szmugiujący złoto i wa­
lutę w niewątpliwych celach na 
szkouę nawet skarbu Francji.

Źródło zgrzytów
Nie będę mówił o stosunkach 

handlowych, mniej lub bardziej 
normalnie rozwijających się z ko­
rzyścią dla o-bu krajów. Właśnie 
w ostatnim tygodniu w dziedzinę 
tę wkroczyła już bezpośrednio ad­
ministracja tzw. planu Marshalla. 
Jest niewątpliwie objawem pozy­
tywnym, że opinia francuska pra­
wie że jednomyślnie potraktowa­
ła tę ingerencję ze zrozumiałym 
oburzeniem.

Bacznie śledzimy, jakie będą dal 
sza losy tej ingerencji, tak bardzo 
charakterystycznej dla procesów, 
jakie zachodzą obecnie w krajach 
Europy zachodniej.

Powstaje pytanie, jalcie jest 
tło ogólne tych — powiedział­
bym — |o najmniej zgrzytów w 
stosunkach Francji do Polski.

Źródłem tego jest coraz moc­
niejsze przeciwstawienie się w os­
tatnim okresie rządu francuskiego 
tym pozycjom politycznym Francji, 
jakie zajmowała ona w okresie 
walki o wyzwolenie i bezpośred­
nio po wyzwoleniu w wyniku cze­
go nastąpiła ewolucja stanowiska 
rządu Francji do zagadnienia nie­
mieckiego i tego wszystkiego, co 
się za tym zagadnieniem kryje.

Zaczynam od tego, gdyż ewolu­
cja w tej sprawie stała się przy­
czyna, że odnowienie układu o 
sojuszu Polski z Francja nie dosz­
ło do skutku. Tak wiadomo jesz­
cze na początku 1947 roku oba 
rządy były zgodne, by dostosować 
stary sojusz polsko-francuski do 
nowych zmienionych warunków.

MM *idi vf-oiiy lie
Se>» wdraża uznanie przodownikom pracy

WARSZAWA (PAP). Wobec 
sejmowej, wicemarszałek Barcikowski 
przegłosowanie Ustawy Skarbowej 
danym przez Komisję.

W drugim i trzecim czytaniu
Gdy wicemarszałek Barci,kowski 

cfiqalnie stwierdził tę uchwałę Sej­
mu, posłowie wszystkich klubów po­
selskich zareagowali długotrwałą o- 
watją. Również jednogłośnie P”zy- 
ięro zgłoszone przez Komisje Sej­
mowe rezolucje do ustawy skarbo­
wej i budżetu.

UZNANIE PRZODOWNIKOM 
PRACY

W pierwszej z uchwalonych rezo­
lucji Sejm Ustawodawczy wyraża u- 
znanie przodownikom pracy, wyna­
lazcom i racjonalizatorom w prze­
myśle, rolnictwie, komunikacji i bu­
downictwie oraz w innych dziedzi­
nach życia publicznego, wnoszącym 
do planowei gospodarki narodowej 
poważny wkład, potęguiący tenroc 
odbudowy kraju i wywierający swó: 
dodatni wpływ również na budżet 
państwowy.

UZNANIE PIERWSZYM 
MISTRZOM OSZCZĘDNOŚCI
Sejm Ustawodawczy wita również 

w tei rezolucji z zadowoleniem u- 
ohwały Krajowej Narady Oszczędn., 
jako przejaw wznoszenia się współ-

wyczerpania listy mówców w debacie 
zamknął rozprawę i zaproponował 

wraz z budżetem w brzmieniu, na-

Sejm przyjął Ustawę jednogłośnie.
zawodnictwa pracy szerokich mas 
narodu polskiego, budujących Polskę 
Ludową — na nowy wyższy etap, 
w którym rozkrzewia się socjalistycz 
ny stosunek do mienia publicznego, 
na rówmi z takim samym stosunkiem 
do pracy. Se-m wyraża uznanie ini­
cjatorom tego ruchu — pierwszym 
mistrzom oszczędności.

SPRAWA ARRASÓW WAWEL­
SKICH

W innej ze zgłoszonych rezolucji 
Sejm Ustawodawczy wzywa Rząd 
do wzmożenia starań o odzyskanie 
skarbów kultury noktkiej, zabranych 
ze skarbca wawelskiego i ukrytych

500 milionów 
zwolenników pokoju
PARYŻ (PAP)- Jak wynika z o- 

publikowanych ostatnio danych, do 
komitetu organizacyjnego Świato­
wego Kongresu Zwolenników Po» 
koju wpłynęły dotychczas zgłosze­
nia do organizacji, reprezentują­
cych blisko 500 milionów człon­
ków.

Ludpść HsWii i ^mm\\
przeciwko paktowi atlantyckie»«

HAGA (PAP). Na ręce premiera 
rządu holenderskiego Dreesa na­
pływają i całego kraju żadania 
odmowy podpisania paktu atlanty­
ckiego oraz zaprzestania wojny ko 
lonialnej w Indonezji.

Uczestnicy wiecu w Utrechcie 
wysłali do rządu depeszę, w któ­
rej ostro protestują przeciwko pak 
towi atlantyckiemu i domagają się 
odwołania wojsk holenderskich z 
Indonezji. Na ręce ministra woj­
ny wpłynęła od kobiet miasta Gro 
ningen petycja z żądaniem wyco­
fania wojsk holenderskich z In­
donezji i przeprowadzenia demo­
bilizacji.

*
SZTOKHOLM (PAP). Na znak 

protestu przeciwko przyłączeniu 
Norwegii do paktu atlantyckiego 
stanęły wszystkie tramwaje w O-
slo na przeciąg 2 minut, Równo­

cześnie odbyła się na placu pized 
parlamentem demonstracja, zorga­
nizowana przez norweską sekcję 
Międzynarodowej Federacji Demo­
kratycznej Kobiet. W demonstracji 
wzięło udział około 10 tysięcy 
osób.

Zebranie zagaił długoletni prze 
wodniczący związku robotników 
leśnych 1 rolnych Vestad; przewo­
dniczący związku metalowców w 
Oslo Lars Streemsvaag stwierdził, 
że pakt atlantycki skierowany |est 
przeciwko ZSRR i demokracjom 
ludowym tj. przeciwko narodom, z 
którymi naród norweski nigdy nie 
miał żadnych sporów i chce żyć w 
zgodzie i przyjaźni. Uchwalono re­
zolucję, potępiającą decyzję rządu 
norweskiego w sprawie przyłącze­
nia sie do paktu i podkreślającą, 
że naród nie upoważnił do takiej 
decyzji ani iządiu, aml parlamentu.

w Kanadzie przez ludzi, którzy zer­
wali wszelką łączność z krajem; skar 
by te winny być niezwłocznie zwró­
cone Państwu polskiemu, iako od­
wieczna bezsporna własność narodu,

POCZTA I KOLEJE
W pozostałych rezoluciach Sejm 

Ustawodawczy wzywa Rząd da wpro 
wadzenia do końca bież. roku na 
PKP planowego systemu finansowa­
nia oraz wzywa ministra Poczt i Te­
legrafów do jaizeznaczenia osiągnię­
tych w roku 1949 oszczędności w 
wyniku normalizacji pracy i współ 
zawodnictwa — przede wszystkim na 
zwiększenie liczby etatów listonoszy 
wiejskich, do rewizji opłat poczto­
wych w ruchu zagranicznym, w celu 
dostosowania ich do właściwej rela­
cji wzajemnej, do rewizji listy insty­
tucji i stowarzyszeń, korzystających 
z opłat ulgowych w obrocie poczto­
wym, do rewizji deficytowej taryfy 
usług pocztowych. W ostatniej re 
zołucji Sejm wzywa Rząd do zreali­
zowania zasady racjonalizacji i osz­
czędności zużycia drewna.

Dla Rządu Polskiego punktem wyj 
ścia były sojusze, zawarte ze Zw. 
Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej, Francja posiada układ ze 
Związkiem Radzieckim podobnego 
typu. Toteż w początkowym sta­
dium rozmów sprawa wydawała sę 
niezbyt trudną do przeprowadze­
nia. W międzyczasie jednak stano­
wisko Francji ulegio zmianie. Zmia 
na nastąpiła bezpośrednio po kon­
ferencji ministrów spraw zagrani­
cznych w Moskwie, w kwietniu 
1947 r. Strona francuska właśnie 
wtedy wysunęła tezę uzależnienia 
układu ód zgody ministrów spraw 
zagranicznych, praktycznie od zgo­
dy Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki.

Sens tej propozycji stał się cał­
kiem zrozumiały dopiero w póź­
niejszym okresie, realizowania tzw. 
„planu Marshalla", a staje się ja­
sny jak dzień, dzisiaj, w okresie 
rozkrzyczanej kampanii o pakcie 
północno - atlantyckim i udziału 
w nim rządu republiki francuskiej. 
Nikogo nie dziwi chyba, że już 
wówczas rząd Polski propozycje 
te odrzucił.

Układ miał gwarantować bez­
pieczeństwo obydwu krajom przed 
możliwością wznowienia agresji 
imperializmu niemieckiego i ewen­
tualnych sprzysiężonych z nim a- 
gresorów- Dzisiaj rząd Republiki 
Francuskiej godzi się coraz bar­
dziej — mimo oporu opinii publi­
cznej z restytuowaniem imperia­
lizmu Niemiec Zachodnich i coraz 
bardziej wyraźnie ulega amery­
kańskim realizatorom tej koncep­
cji. Oto w kilku słowach — obraz 
ewolucji, a raczej zwrotu o sto 
osiemdziesiąt stopni w stanowisku 
rządu francuskiego w tej sprawia

CCiąg dalszy na str. 5)

Zamach stanu
LONDYN (PAP). Według donie­

sień, otrzymanych pr-zez agene'e 
Reutera z Anwnanu i Kairu armia 
Syryjska pooierana przez niektórych 
polityków, dokonała zamachu stanu 
i wprowadziła dyktaturę workowa. 
Zamachem stanu kierową! pułkownik 
Husni Zaim, naczelny dowódca ar­
mii syryjskiej, który zawiadomił lu­
dność o przewrocie za pomocą roz­
głośni w Damaszku. W kraju wpro­
wadzono stan wojenny i wstrzymano 
komunikację graniczna. Dokonano 
pewnej liczby aresztowań.

LONDYN (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z Damaszku, że obecny 
dyktator Syrii pułk. Husni Zaim, 
który obiął władzę drogą zamachu 
stanu, nakazał rozwiązanie parlamen­
tu. Oświadczył on, że dotychczasowy 
prezydent i premier Syrii "zostaną 
„wyeliminowani z syryjskiego życia 
politycznego".

.te.
Eupeniusz Wellman

inżynier dróg i mostów, zmarł dnia 30 marca 1949 roku

Wyprowadzenie Zwłok z domu żałoby w Gdańsku - Wrzesz­
czu ul. Uphagena Nr 4 nastąpi 2 kwietnia 1949 r. o godz. 16. 
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie.

W Zmarłym trapimy nieodżałowanego Kolegę i Człon­
ka naszego Zarządu.

Cześć Jego Pamięci!
Zrzeszenie Prywatnych Przedsiębiorców 

3475-k Budowlanych i Instalacyjnych w Gdyni

'-"(■p. EBBfSESE

Eugeniusz Wellman
Inżynier dróg i mostów

zmarł nagle dnia 30 marca 1949 roku. Wyprowadzenie Zwłok 
z domu żałoby we Wrzeszczu, przy ul. Uphaqena 4 odbedzte 
się o godzure 16 dnia 2 kwietnia 1949 roku- Pogrzeb odbędzie 
się w Wam-raiy-e na Cmentarzu Powązkuwskim w dniu 4-go 
kwietnia 1949 roku.

W Zmarłym tracimy kochanego Kolegę i Przyjaciela. 
3439 KOLEDZY
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Milionov/e oszczędności pochodzę ze śmietnika
Istniejące od roku 1945 Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnio­

ne „Centrala Odpadków Użytkowych“ rokrocznie zwiększa swoi za­
sięg działania. Porówna; ie ogólnego tonażu dostaw surowca odpadko­
wego dla przemysłu wskazuje na stały i ciągły rczwój tej bardzo ważnej, 
I punktu widzenia zaopatrzenia przemysłu, bazy surowcowej.
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Vzrojf ł"onaj_u dojtaw C.OAJ.
latach 1945-1948w

W latach ubiegłych dostarczono: 
(w nawiasie ilości planowane), w ro­
ku 1945 — 7.986 t. (6.372 t.), w 
r 1946 — 52.143 t. (51.766 ton) 
w r. 1947 — 66 522 t. (51.0% t.) 
w r. 1948 — 103.985 t. (71.230 t.). 
Rok 1948 zaznaczy! się przede wszv 
s urn tym, że • jest to pierwszy rok 
pełnego zaopatrzenia niektórych ga­
łęzi przemysłu w surowce odpadko­
we, a -twi samym wyeliminowanie 
tych sui'owcow z importu

Chodzi tu w pierwszym rzędzie o 
zaopatrzenie przemysłu papiernicze­
go i mineralnego.

Do najważniejszych surowców pa­
pier iczych p za drewnem l celulo­
zą, należy makulatura 1 szmaty pa­
piernicze. Kiedy jeszcze w roku 1947 
Centralny Zarząd Przemyślu Papier 
niczego zmuszony byl sprowadzać 
makulatury z zat-łnlcy, w roku 194S 
Centrala Odpadków Użytkowych po 
kryla pełne zapotrzebowanie przemy

tQ-DLA DZIECI

ft
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RUCH STATKÓW

N a iw a Makler Gadun Skąd
D«>k}in

Od 0odz. 15 dnid 31. 3. do godz. 15 
dnia 1. 4. 1949 roku

GDYNIA — na wej4clu:

Nerv« norw. "sLsviq. *>ii6 ty
St, Lorenz al. Polba.1 pusty
Greta fin. Nlavig. 'HIStV
Grippen szw. \qmor drobn.
Manfred szw. Po chip pusty
Warmia poi. HAL pustv
KasW poi. Dfl’mor pustv
HmdsJiolm dun Cr.nia r. 254
M’i7ury poi. SAL dr. 800
Mira f7v. ro1hal pustv
H*Tnr»r;0n3 szw. A furor k. 105

szw. i’allird i 41
Fr'Vsborrr szw. Pot slup nu sty
Duli S 303 dm Nautira misty
Hafnia fin. Dusty
P-ALsund norw. 
H.prich Peters

Navig. pusty

ai noVbal _
G?cid dim. Michel pusty

Norwegia
Dania
Kaliningr
Szwecja
Szwecla
ridałłsk
Krzęcin
Dania
°plqia 
^7wer in 
Srweria 
^Tv/ecja 
Dan’d 
z połowu

Szwecja

na wyjściu:

vr,ic« MU fin Navicr. W. 3114 Mbawn
B'bspti ?7W, Baltica - Cr*wprja
Lnhtin pot. ^ \L •łr, Windawa
Duti S 303 Na utica — Dania

dun.
Hel poi. G\L dr 073 Szwecja
Victor al. ^Uka •>. 1 ooo Hamburg
Satakunta fin. Navig. A'. 3246 Szwecja
Gamma sz.w. 'kgmor - -
Greth szrw, Navig. _ _
GDANSK — na wejściu:

Venta radź. Navig. pusty f.ihawa
Elbing TV al. °rtlbal 1L1S tv Sztokholm
Hafnia dm. 5 am a nuiFty Ko pent?*"
Mating dun. Baltica ousty —
Virqo szw. Navig. nustv —
Burgo szw. Hichrl pusty —
Nordborg dun. Navig. pusty —

na wyjśclui
Warmia poi. 
Leda lin.
Krymów radź. 
Hel poi.
Breja szw. 
Rusltmd radź 
Lothar »1.
Kola radź.
LEGENDA: p. 
* — ruda ś 
4. — tyto, k

Ig AL 
j Navig 
'■Novig. 
.GAL' 
j Boliwii 
Navig, 
Baltin 

iNavig.

Hull
Hadei slev 
Tallin 
Oslo 
Vela dt 
KtujpC'de 

inoo j I Limburg 
3215* Kłajpeda

I mz 305 
k 148? 
w 2’ 
■’r. 201 
k. 20?

dr.— pusty,
— śledzie, v*
— koks, m. \
liemnlączana.

— drobnica, 
, — węgiel,

— mączk-'

siu papierniczego w ten ważay su­
rowiec, dostarczając ogółem 41.121 t. 
makulatury’, wcbec 36.500 t. zapla­
nowanych. To znaczne przekroczenie 
planu umożliwiło Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Papierniczego po 
czynienia odpowiednich zapasów, 
tym samym gwarantując ciągłość pro 
dukcji. Ilość wyelinün’wanej z iin 
ooi-tu w ten sposób makulatury okre 
śla się na 9.000 t. rocznie.

Pod Tną sytuację obserwujemy n;> 
odcinku szmat papierniczych. Zwięk 
szenie ich dostaw umożliwiło podnie­
sienie jakości tektury snrowei, 
zmniejszając stosowanie w produkcji 
makulatury do 10 proc. i zastępując 
ją szmatami. Wyższa iakrść tektury 
surowej w konsekwencji podwyższa 
znacznie iakeść papy dachowej, co 
w obecnej faz;e odbudowy kraju ma 
kolosalne znaczenie. Dostawy szmat 
* odpadków lnianych zapewniają rów 
ideż dostateczną produkcję papierów 
i bibulici papierosowej.

Jeśli chodzi o przemysł mineralny, 
to głównym odbiorcą odpadków 
•'est przemysł szklarski. W latach 
ubiegłych przemysł ten też borykał 
się z trudnościami surowcowymi 
Dzięki ’jednak sprężystej orgamzacji 
Centrali Odpadków Użytkowych w 
dziedzinie zb'orki szklą i stłuczki 
szklanej w reku 1948 zebrano blisko 
iwukrotną ilość zaplanowanej zbiór­
ki stłuczki szklanej (zebrano 22.449 
t., planowano 11.900 ti), co umcż- 
kwilo wyeksportowanie nadwyżek dr 
Szwecji.

Znaczny wzrost zbiórki i dostaw 
notujemy, jeśli chodzi o tak ważny 
surowiec, jakim są kości. Dopiero 
w roku 1947 zbiórka zaczęła przy­
róść pewne rezultaty. W r:l;u tym 
zebrano 1.755 t. kości, podwyższane 
‘e dość ponad trzykrotnie w roku 
1948.

Dostawa odpadków skór surowych 
i pogarbarskich osiągnęła imp nującą 
cyfrę 12.576 t., wobec* 4 149 t. w 
roku 1947. Odpadki pegarbarskie są 
podstawowym surowcem w produk­
cji żelatyny jadalnej i technicznej 
oraz kleju skórnego,

Najguizej przedstawia się sytua­
cja, jeśli chodzi o zaopatrzenie prze­
mysłu w szmaty do czyszczenia, tzw. 
czyściwo. W tej jedynej grupie nie 
wykonano planu, dostarczaiąc 762 t. 
wobec S40 t. zaplanowanych. Powo­
dem tego byl przede wszystkim brak 
własnej fabryki i pralni czyściwa. 
Pralnie spółdzielcze, które pracowały

na zlecenie C, O. U., nie mogły po­
dołać zadaniu. Dlatego też C. O. U. 
rozpoczęła budowę wjelklci, nowo­
cześnie wyposażonej pralni i odoli- 
wkarni szmat w Gliwicach.

Ogól: te biorąc, C. O. U, wyko­
nała swój plan w roku 1948 w 145 
proc.

jedyną przeszkodą była sama or­
ganizacja zbiórki, która opierała się 
obok zbiornic i sortowni państwo­
wych, w przeważającej części na pla­
cówkach koncesjonowanych, spół­
dzielczych i prywatnych. Celem 
wzmocnienia istniejącej sieci zbior­
czej, nwiązr.no ścisły kontakt z Cen 
tralą Rolniczą Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska", która uruchomiła 
przy wszystkich Powiatowych Zwiąż 
kach Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" własne zbiornice 
odpadków. W celu przygotowa-ia fa 
chowego kierowników technicznych 
zbiornic, zorganizowano kilka kur­
sów specjalnych dla pracowników C. 
O, U. j P. Z. G. S. „Samopomoc 
Chłopska“. Nadto przystąpiono do 
organizacji własnego aparatu zbiór 
czego, uruchamiając państwowe pod- 
zbiomice odpadków, klóre gospodar 
czo są podporządkowane państwo­
wym wojewódzkim zbiornicom i sor 
łowniom odp, dków.

Do ważnych zadań zleconych C. 
O. U. należy zbiór zużytego ogu­
mienia. Na podstawie rozporządze­
nia M. P. i H. obowiązek oddawa­
nia C. O. U •'zużytego ogumienia 
rozciąga się na wszystkie instytucie 
państwowe i przedsiębiorstwa prze­
mysłowe i handlowe państwowe i 
spółdzielcze. Zużyte opony są sor­
towane przez specjalnie wyszkolo­

nych brakarzv i w zależności od zu­
życia, po naprawie kierowane są do 
transportu szybkobieżnego (samocho 
dów) bądź wolnobieżnego (konnego). 
Opony i detki nie nadające się do 
naprawy, 'odsyła się do fabryk pize- 
myslu gumowego iako surowiec wtór 
ny.

Nadto C. O. U. zaopatruje Central 
ny Zarząd Przemyślu Włókiennicze­
go w szmaty wełniane, stosowane ja 
ko surowiec wtórny w przemyśle 
włókienniczym.

Pozą tym C. O. U. prowadzi zbiór 
kę i dostawy takich odpadków, jak 
skór garbowanych twardych i mięk­
kich korka, celuloidowych, następnie 
sierść bydlęcą i króliczą, szczecinę, 
włosie końskie, zużyte żarówki oraz 
butelki.

Pod zarządem C. O. U. pozostają 
największe w Europie Zakłady Prze­
róbki Szczeci i Włosia Zwierzęcego 
w okręgu Nowej Sali, których pro 
dukcja stoi na bardzo wysokim po­
ziomie i w dużym stopniu jest eks­
portowana.

Tak więc zamykając bilans na rok 
1948, musimy stwierdzić, te rok u 
biegły był rakiem wytężonej pracy 
organizacyjnej, która w efekcie spo­
wodowała wzrost dostaw o 56,5 proc, 
w stosunku do roku 1947, -o przy 
sporzy) a krajowi, z jednej strony po 
kaźnych ilości surowca wtórnego, a 
z drugiej, poza znacznymi oszczęd­
nościami, umożliwiło w całości, bądź 
w dużym procencie zahamowanie im 
portu tych surowców z zagranicy.

(N. L.)

Prace 
przygotowawcze 

do budowy 
pierwszego Lewaniu

W Stoczni Gdańskiej robotnicy 
układają kozły drewniane, na któ­
rych położona będzie stępka pod 
pierwszy polski drobnicowiec ty­
pu Lewant.

Statek ten budowany będzie na 
pochylni, obok znajdujących się 
w budowie dwóch rudowęglow- 
ców. Montowanie kozłów jest już 
na ukończeniu, (b)

Prace badawczo-naukowe 
Instytutu Bałtyckiego

Studium Ekonomiczno - Mor­
skie Instytutu Bałtyckiego pro­
wadzi m. in. ptace badawczo - na­
ukowe nad zagadnieniem handlu 
zaopatrzenia statków (shipchan-

Nasze spółdzielnie 
rozwija'ą towarowa wpiranę

z zagranicą
Jak podaje miesięcznik „Soli­

darność", Centrala Spółdzielni Wy 
twórczych „Solidarność'’ rozwinę­
ła poważną wymianę towarową z 
zagranicą. W roku 1947 Centrala 
ta zawarła umowę ze „Społem" na

Mszy krok m drodze 
du portu bzowego

Według informacji, uzyskanych 
przez państwowe przedsiębiorstwo 
maklerskie „Baltica", zainLereso- 
na konferencja żeglugowa zdecy-

Wykłady 
i dzików żeglugi 

pels’
Oddział Gdański Polskiego Tow. 

Historycznego organizuje w ra­
mach akcji upowszechnienia wie­
dzy historycznej wykłady popu­
larno -' naukowe z dziejów floty 
eolskiej ,żeglugi i polityki polskiej 
na Bałtyku. Wykłady te obejmą 
w najbliższym sezonie wiosennym 
cykl tematów z 16 i 17 wieku, do­
tyczących polityki Zyqmunta Au­
gusta, Władysława IV i Jana So­
bieskiego. Prelecrentami będą za­
proszeni specjaliści profesorowie 
i docenci uniwersytetu.

Wykłady odbywać się będą co 
nresiąc w auditorium Akademii 
Lekarskiej we Wrzeszczu, przy ul. 
Rokossowskiego 42. Pierwszy wy­
kład wygłosi dr Władysław Cza­
pliński, prof. Uniw. Wrocławskie­
go na temat „Flota Władysława 
IV” — w sobotę 2 kwietnia o go­
dzinie 18. Wejście płatne w wyso 
kości 50 zł, dla młodzieży liceal­
nej 20 zł. (n)

na
Jak nazwiemy
?z KIuIj Ksrżki?

„MODA i ŻYCIE 
PRAKTYCZNE" NR 10

88-B

dowala się obniżyć dodatek tary­
fowy do stawek lrachtowych w re 
lacji Gdynia — Gdańsk — porty 
Indii, Pakistanu i Cejlonu.

Dodatek ten, wynoszący dotych 
czas 45 szylingów od tony towa­
ru, został obniżony do 10 szylin­
gów za cement i cukier oraz do 
20 szylingów za inne towary. — 
Przy zwiększenia eksportu z Pol­
ski i państw środkowo - europej­
skich do wymienionych wyżej kra- 
|ó\v, dodatek frachtowy będzie da­
lej obniżony, bądź całkowicie znie 
siony. .Test to dalszy krok naprzód 
Jo uznania Gdyni — Gdańska za 
port bazowy, (mż)

LOT-em na MTP
Polskie Linie Lotnicze LOT na 

czas Międzynarodowych Targów 
Poznańskich zwiększają obsługę 
na liniach wewnęt znych, stwarza­
jąc dogodna połączenie powietrz­
ne całej Polski z Poznaniem. Poza 
tym wszystkie samoloty zagranicz­
ne w locie do Warszawy podczas 
MTP zatrzymywać się będą w por­
cie lotniczym w Poznaniu.

PLL LOT zamierzają również u- 
rządzić specjalne loty z Berlina — 
Belgradu, Budapesztu, Bukaresztu 
i Ankary oraz Paryża, Pragi, Wie­
dnia, Rzymu i Sztokholmu pod ha­
słem: LOT'em na Międzynarodo­
we Targi Poznańskie, (n)

Na linii Gdynia 
Helsinki - Leningrad
Na skutek omyłki informatora 

GAL'u do wczorajszej naszej 
wzmianki o nowej linii regularnej 
z Gdyni do Helsinek i Leningra­
du wkradł się błąd-

S-s „Śląsk”, który będzie ob­
sługiwał tę linię, nie będzie zacho 
dził do Kaliningradu, a natomiast 
do Tallina i prawdopodobnie do 
Rygi.

POfbPF HANDEL Z DALEKIM 
WSCHODEM.

W porcie gdyńskim kończy wy­
ładunek 350 i kopry szwedzki sta­
li k „Grippen" z linii regularnej 
(inland Bolaget.

Przywieziona kopra stanowi 
część ładunku przywiezionego dla 
nas z Dalekiego Wschodu przez 
siatek „Olui Maersk”. Duński ten 
siatek pozostający w czarterze — 
„Svenska Ost Asiatiska Linien", 
zostawił wiezione dla nas ładunki 
w Goteborgu i odszedł do Szcze­
cina, gdzie w dniu dzisiejszym ła­
duje 1.350 t potasu do Japonii.

Pozostały w Goteborgu ładunek 
200 t kauczuku, 88 t kopry 1 Inne 
cenne towary przywozi w dniu 
dzisiejszym do Gdyni „Horaketn”. 
Siatek len załaduje w Gdyni 325 
lon żelaza tranzytowego z Czecho 
Słowacji, 60 ton żelaza polskiej 
produkcji, blachy cynkowej, cynk 
Ud. Ponadto, zabierze około 20 
ton azkła — przeznaczonego do

portów Południowej Airyki — 
oraz próbną partię wyrobów hut­
niczych do Zatoki Perskiej-

W dniu dzisiejszym spodziewany 
jest również w Gdyni trzeci sta­
tek z linii Haiand Bolaget, obsłu­
gujący trasę zach. porty Szwecji 
— Gdynia. Będzie to szwedzki 
„Falken”, który dostarczy 226 ton 
celulozy i inną drobnicę. Przed­
stawicielem wymienionych linii w 
naszych portach jest firma Agmor.

KAUCZUK DLA POLSKI 
I CZECHOSŁOWACJI.

W niedzielę przychodzi do Gdy­
ni „James Mc Kay” z regularnej 
linii Lykes Line, przywożąc do 
portów Zatoki Meksykańskiej 200 
ton bawełny oraz 100 tan poczty. 
W drugiej polewie kwietnia ocze­
kiwany w Gdyni jest „Tong Hai” 
ze Svenska Ost Asiatiska Line. — 
Statek ten przywozi z portów Da • 
lekiego Wschodu: Singapore, Pe­
nang i Sv»tt*nh«ra 3Ó0 t kopry

workowanej, 340 t kauczuku dla 
naszego przemysłu i 5'Cf t kauczu­
ku dia Czechosłowacji. Przedsta­
wicielem linii jest Agmor.

W MAJU ROZPOCZNIE SIĘ 
WIĘKSZY EKSPORT TARCICY.

Zarówno marzec jak i kwiecień 
są miesiącami przerwy międzyse- 
zonowej w eksporcie tarcicy. W 
marcu z gdyńskiej bazy Pagedu 
wyszedł tylko jeden statek z ła­
dunkiem 731 standartów tarcicy 
do Anglii i 'jeden statek z ładun­
kiem 215 standartów tarcicy do 
Belgii.

Z portu gdańskiego wysłano do 
Holandii 14 standartów tarcicy i 
325 m dykty. Pozostałości z prze- 
szłorocznych kontraktów będą wy­
stane w ub. m. Do Holandii odej­
dą 4 małe statki z tarcicą |via 
Gdańsk) i 1 statek do Anglii z 
Gdyni, Właściwy sezon eksportu 
tarcicy rozpocmia się w połowie 
maja.

podstawie której spółdzielnia ta 
zajęła się eksportem i importem 
towarów w imieniu „Solidarności".

Jak się okazało, operacje im- 
poitowe dokonywane przez „Spo­
łem" w 1947 roku byty zadawala­
jące, podczas, gdy transakcje eks­
portowe nie dały oczekiwanych 
rezultatów. W roku tym bowiem 
Towarzystwo „Dal" przeprowadzi­
ło tylko jedną transakcję ekspor­
towo - kompensacyjną ze Stanami 
Zjednoczonymi.

W związku z tym „Solidarność” 
zorganizowała w 1948 roku wła­
sny Dział Importu i Eksportu — 
który importował z zagranicy (St. 
Zjednoczon., Brazylii, Belgii i in.) 
wełnę mytą, skórę miękką, chrom, 
skóry surowe, płyty rogowe, sło­
mę ryżową, matryce, chemikalia, 
krosna i kominiarki.

Większość sprowadzonych przez 
„Solidarność" towarów stanowią 
surowce przeznaczone do dalszej 
fabrykacji. Oprócz tego spółdziel­
nia ta importuje także maszyny. 
Niedawno przybył do Polski kom­
plet maszyn „Baltiore", stanowiące 
urządzenie najnowocześniejszej fa­
bryki konlekcyjnej.

W 1948 roku „Solidarność" wy­
eksportowała do Holandii i Szwe­
cji towary gotowe na sumę około 
80.000 dolarów. Centrala ta na­
wiązała już kontakt z szwajcarski­
mi i szwedzkimi firmami w spra­
wie eksportu konfekcji oraz skrzyń 
krzeseł i galanterii drzewnej, (h)

Sprawna praca podnosi 
znaczenie portów

W związku z zapowiedzianym 
przybyciem do portu gdańskiego 
3 zbiornikowców z ropą o znacz­
nej pojemności i dużym zanurze­
niu, Centrala Produktów Nafto­
wych zwróciła się do Gdańskiego 
Urzędu Morskiego o wykonanie 
koniecznych dla ich przyjęcia 6 
dalb, przedłużenie pomostu w No 
wym Porcie o 6 m oraz o dokona 
nie naprawy wyrwy w tym pomo­
ście, powstałej w wyniku sztor­
mów. Koniecznym okazaio się rów 
nież przeprowadzenie pewnych ro­
bót czerpalnych.

Wobec tego, że pierwszy ze 
zbiornikowców miał pizybyć 28.3. 
br., a C. P. N. wystąpiła w wy­
mienionej sprawie w dniu 14.3. br. 
— termin dla wykonania prac byl 
bardzo krótki. Został jednakże 
przyjęty i dotrzymany. W dniu 28 
marca port gdański był przygoto­
wany na przyjęcie zbiornikowca.

Należy podkreślić, że zarówno 
Wydział Hydi o techniczny GUM'u, 
który rozpracował projekt i do­
starczył potrzebny do robót mate­
riał, jak i Państwowe Przedsiębior 
stwo Robót Inżynieryjno Morskich 
(które na zlecenie GUM'u wyko­
nywało wymienione prace) wyka­
zały znaczną sprawność organiza­
cyjną i techniczną, (g)

lerstwa) oraz jego roli w polskim 
gospodarstwie narodowym. Ostat­
nio odbyła się w tej sprawie kon- 
feiencja wybitnych rzeczoznawców 
którzy po wyczerpującej dyskusji 
podjęli się szczegółowego opraco­
wania szeregu zagadnień z oma­
wianego zakresu, jak np. warun­
ków portów polskich dla rozwo­
ju Jiandlu zaopatrzenia statków, 
warunków prawnych i organiza­
cyjnych w dziedzinie zaopatrzenia 
statków oraz sprawy dostaw na 
statki poszczególnych towarów t 
artykułów. Termin przedstawienia 
wstępnych wyników powyższych 
prac badawczych oznaczono na 
drugą połowę kwietnia br.

W toku dalszych studiów Insty­
tutu Bałtyckiego nad zagadnie­
niem sądownictwa morskiego, o- 
pracowano szereg fachowych refe­
ratów, m. in. w sprawach proce­
duralnych oraz na temat umowy o 
przewóz towarów morzem.

W przygotowaniu znajduje sią 
praca na temat kodyfikacji prawa 
handlowego morskiego, w związ­
ku z planowaną na ten temat na­
radą naukową, (mż)

riozMowa 
flotylli rybackiej

we wsciiodnich Niemczech
Ostatnio stocznie w Roztolcu i 

Stralsundzie wykończyły budowę 4 
dalszych kutrów pełnomorskich. Jed­
nostki te zostalv przekazane Me- 
klemburskiemu Związkowi Spółdziel­
ni Rybackich.

Stocznie w Rosslau wkrótce ukoń­
czą 6 z kolei w bieżącym roku no­
wą budowę. Będzie to 350 tonowy 
luger śledziowy. Dalsze 4 jednostki 
są w budowie. Rozmiar prac stocz­
ni wywołme konieczność dalszej sy­
stematycznej ich rozbudowy.

W Rosslau rozpoczęto budowę 
nowej hali o pojemności 4.500 m5, a 
w Stralsundzie ukończono w tych 
dniach halę obróbki wstępnej, pojem 
ności ca. 9.000 m sześć. Stocznia ta 
ma wybudować 20 pełnomorskich ku 
trów w bieżącym roku.

W Dangarten kolo Rybnie ukoń­
czono już budowę stoczni, która ma­
jąc załogę składającą się z 800 pra­
cowników podjęła iuż produkcię ku­
trów pełnomorskich. Przewidziane 
jest wykonanie dla rybołówstwa w 
następnym roku 80 lodzi.

Rybołówstwo morskie i przybrze­
żne zatrudnia obecnie w Mcklemb—'' 
gii ponad 3.2UO ludzi na okclo 1.400 
łodziach wiosłowych i żaglowych, 
732 łodziach motorowych i 132 ku­
trach motorowych, (a)

Zapora wodna 
na Górnej Wełtawie
Na górnej Wełtawie niedaleko 

Lipna w Czechosłowacji wybudo­
wana zostanie wielka zapora wod­
na, która ma zatrzymać napływ 
mas wodnych podczas wiosennych 
roztopów i długotrwałych desz­
czów

Jezioro, które powstanie po wy­
budowaniu zapory obejmować bę­
dzie wielkie obszary, a sama za­
pora będzie największą teg^, ro­
dzaju w Czechosłowacji. Będzie 
ona miała u podstaw 100 nv szero­
kości i ca. 21 m. wysokości. Nad 
zaporą wybudowana zostanie Hy­
droelektrownia. Ogólne koszty bu 
dowy wyniosą okoli pół miliar­
da koron czeskich, (a)

GilMowanie należiabi
obywateli polskich 

w Stanach Zjednoczonych
Narodowy Bank Polski, powołu­

jąc się na poprzednie ogłoszenie 
w prasie w SDrawie odblokowania 
należności obywateli polskich w 
Stanach Zjednoczonych przypomi­
na, że ostateczny termin odbloko­
wania majątku polskiego, znajdują 
cego się pod zarządem Office of 
Alien Property mija dnia 30 kwiet 
nia 1949 roku, względnie po upły­
wie 2-ch lat od daty zablokowa­
nia majątku.

Ze względu na długotrwałą pro­
cedurę odblokowania odnośne po-
dania należy »kladać lub przesy-1 lenia (n)

lać bezzwłocznie do Wvdz.alu Wa 
lutowego Departamentu Zagranicz 
neqo Narodowego Banku Polskie­
go, Warszawa, ul. Fredry 8, w ter­
minie do dnia 15 kwietnia ly49 r.

W piśmie skierowanym do Ban­
ku należy podać sumę dolarów 
która uległa zablokowaniu, insty­
tucję w której znajduje się kwo- 
la oraz imię, nazwisko i dokładny 
adies posiadacza. Do podania na­
leży dołączyć zaświadczenie władz 
imejsk'rh, lub gminnych, stwier- 
Izajace ol., w aielslwo polskie pe-
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»6 *e tycie w świetlicach ztiatkc oych
Ofensyuta kulturalna KCZZ daje lujjniki

w związku z wyznaczonym rą rok bieżący Kongicscm Związków 
Zawodowych wszczęto energiczną akcję kulturalna również na odcinku 
tycia świetlicowego. W świetlice związkowe Wybrzeża wstąpił duch 
bojowy" — powiedział jeden z działaczy robotniczych.

Zobowiązały się one doprowadzić
wnętrza do estetycznego wyglądu, 
przeprowadzić drobne remonty, o- 
świeltić odpowiednio lokale, sporzą­
dzać artystyczne dekoracje, zaopa­
trzyć świetlice w niezbędny sprzęt, 
pomoce, i czytelnie, zorganizować 
kola dokształcające i kursy dla anal­
fabetów. Do zadań współzawodniczą 
cych świetlic należy ponadto nawią­
zanie kontaktu z gminami wiejskimi 
i majątkami. Dotyczy to szczególnie 
dużych świetlic przy zakładach prze­
mysłowych i świetlic kolejarskich. 
Świetlice, posiadające zespoły arty­
styczne, podjęły się zmontowania cd 
powiednich programów. Przygotowa 
oia mają na celu zwiększenie frek­
wencji w świetlicach o 100 proc., ca 
również przewiduje regulamin współ 
za wodni etwa.

ŚWIETLICE ZWIĄZKOWE 
NA WYBRZEŻU

Jak wyglądają pierwsze kroki ry­
walizujących świetlic na Wybrzeża!1 
Na „pierwszy ogień" pójdą świetli­
ce Zw. Transportowców, Przoduią- 
cymi świetlicami są: gdyńska, sku­
piająca robotników portowych i gdań 
ska w porcie węglowym. Okręg po­
wołał do życia referat kulturalno- 
oświatowy, a Oddziały Związku w 
Gdyni. Gdańsku i w Nowym Porcie 
zaangażowały instruktorów, rekrutu­
jących się z ZNP. Organizują oni 
zespoły dokształcające, które Jlczyć 
będą po 12 osób. Pierwszy taki ze­
spół utworzony został w Wisło uj­
ściu. Na wykładach uwzględnia się 
szczególnie problemy kraioznawcze, 
które najbardziej interesują słucha­
czy.

GDYNIA RZUCIŁA WYZWANIE
Świetlica w Gdyni wezwała do ry­

walizacji Wislotrście, nic też dziw­

nego, że zaczął się tam garączkowy 
ruch, a życie świetlicowe nabrało 
rumieńców. Zespół sceniczny 'Xiisjo- 
njścia zabrał się energicznie do przy 
gotowania inscenizacji. Zespól tanecz 
r.y ćwiczy tańce ludowe, które staną 
się częścią składową widowiska „Kon 
cert Jankiela“ Widowisko to zosta­
nie wkrótce wystawione w świetli­
cach w związku z obchodami raku 
Mickiewiczowskiego. W widowisku 
udz ał weźmie także zespół muzycz­
ny Wrsłoujścia, kapela ludowa, wzo­
rowana na kapelach wiejskich, Oprą 
ccwuie ona takich pieśni robotnicze.

Ponadto do rywałtzacu przystąpiły 
ostatnio jeszcze dwe duże świetlice 
Z/.T w Nćwym Porcie i w Porcie 
Węglowym — Gdynia.

PODZIAŁ FUNDUSZÓW
Jeżeli chodzi o fundusze, to Oliręg 

gdański uzyskał z Zarządu Związku 
przeszło 2,5 miln. ciotach. Z dotacji 
2,5 niiln. zł 55 proc. pójdzie na o- 
światę, 20 proc. na odczyty, a 25 
proc. na zespoły świetlicowe. Zrefor 
mownno także radykalnie wypoży­
czalnie świetlicowe ZZT, które ob­
sługiwać mają zarówno związek, jak 
i sąsiednie rejony.

Największe biblioteki, liczące od 
półtora do dwódi i pół tvsiaca to­
mów, znajdują się przy świetlicy w 
Gdyni, Nowym Porcie i Wisłoujścitt. 
Popularyzacja czytelnictwa zyska na 
rozpoczętej już wymianie kslęuozbio 
rów między świetlicami Związku. 
Nikt iuż z czytelników nie będzie się 
skarżyk że „wyczątal" bibliotekę do 
ostatniego tomu.

NIE ILOŚĆ, A JAKOŚĆ
Do aktywizacji sportowej Związku 

przyczyni się c-bięcie klubów robotni­
czych przez jedną organizację spor­
tową. Centralizaqi dokonano na od­

prawie w OKZZ w dniu S ub. m. Za 
rząd Okręgu Gdańskiego ZZT uzgo­
dnił z kierownikiem Wydz. Kultu­
ralno - Oświatowego OKZZ — Do­
brzyńskim, że ostatnie próby zes­
połów artystycznych zostaną skon­
trolowane przez czynniki miarodajne, 
nie chodzi bowiem o ilość produk.

piej mieć jeden chór na poziomie, 
aniżeli dwa marne.

Niezależnie od rywalizacii świetli­
cowej, rozpoczęła się rywalizacja ca­
łych związków, 1 ak np. Związek 
Transportowców pod’s? wezwanie 
Zw. Pracowników Skórzanych z 
Gdańska Ohrt zwiń—,-*.1^4-................... ..............  ................. .. .............. Obu związkom r&!eżv żv-

cji, lecz jakość. Lepiej wystawić jed- czyć jak najpomyślniejszych wyni 
ną sztukę dobrą, niż 10 złych. Le-Utów, (tz)

!%l§ew.ujgbtąg
bitent

W piątek dn. 1 bm. ranni pize- 
chodnie mieli możność zaobserwo­
wać przed drzwiami sklepu Centrali 
Rybne! przy ul. Świętojańskiej 71— 
niezwykłego klienta. Był u»n pies— 
wilczur, który i. koszykiem w zębach 
czekał na otwarcie sklepu.

Tak zachęcający przykład na­
stroi) optymistycznie wiele pań. 
WidziałyIjuż w swoich marzeniach

222 sklepy - 25 protokołów
fefaśersif aasętyt spekislantów skończył się
Społeczna Komisia Kntroli Cen przy Zarządzie Miejskim w Gdy­

ni uśmierza skutecznie nadmierne apetyty spekulantów, kontrolując 
punkty sprzedaży sklepowej oraz targowiska publiczne. Wpływa to na 
stabilizacje rynku i podaż towarów pierwszej potrzeby. W ciągu tnarca 
K misja przy współudziale M. O. przeprowadziła 126 akql kontrolnych, 
w czasie których skontrolowano 222 punkty sprzedaży, sporządzając 25 
protokółów karnych.
KONTROLA SKLEPÓW MIĘS­

NYCH
W dniach 18 i 25 marca br. człon­

kowie Społecznej Komisji Kontroli 
Cen wespół z MO przeprowadzili 
inspekcje sklepów rzeźniczych w 
Grani, aby sprawdzę, czy mięso 
(Sprzedawane ludności jest rówitomier 
nie rozprowadzane 1 czy zlikwido­
wano sprzedaż przez tylne wejście. 
Sporządzona lolkadziesiąt doniesień 
kamo - administracyjnych. Za han­
del łańcuszkowy wymierzono handla 
rzom doraźne mandaty karne.

MANNA ZDROŻAŁA 
W ORŁOWIE

Od pewnego czasu na rynku gdyń 
skini daje się zauważyć brak manny. 
Spekulanci w Orłowie wykorzystując 
okazję ukryli towar i podnieśli cenę 
tego artykułu. Mieszkańcy Orłowa 
nie mogą kupić manny dla dzieci 
ze względu na jej zbyt wysoką ce­
nę. Komisja Kontroli Cen przepro­
wadziła lustrację sklepów spcżyW-

Zrzeszeń is fachowców sanitarny h
Sprawa podniesienia stanu sanitar­

nego miast i osiedli zniszczonych i 
zdewastowanych w okresie wojnv, 
jest jednym z ważniejszych zagad­
nień w odbudowie naszego kraju.

Zakłady gazownicze, -wodociągo 
wo kanalizacyjne i techniczno - sa 
nitame, dźwigające się z ruin, od­
czuwają wyraźny brak dostatecznej 
ilości fachowców w tych dziedzi­
nach. Rozpracowywanie zagadnień 
odbudowy zakładów, przebudowy 
lub budowy nowych — wymaga od­
powiedniego przygotowania, facho­
wego poradnictwa i autorytatywnej 
oceny.

Jedyną organizacją branżową w 
Polsce, grupującą fachowców z dzie­
dziny gazownictwa, -wodociągarct-wa, 
kanalizacji i techniki sanitarnej test 
Polskie Zrzeszenie Gazowników, Wo 
dociągowców j Techników Sanitar­
nych (PZGW j TS), należące do 
Naczelnej Organizacji Technicznei w 
Polsce (NOT).

Zrzeszenie — jest instytucją o cha 
rakterze społecznym, utrzymuje kon 
takt ze wszystkimi zainteresowany­
mi ministerstwami i posiada oddział 
w' Gdańsku: Wrzeszcz, ul. Matejki 
2/3. Zrzeszenie dzieli się na sekcje: 
wodociągowo - kanalizacyjną, gazu 
sztucznego i ziemnego, koksownicza, 
ogrzewnictwa i wentylacji, oczyszcza­
nia miast i techniczno - sanitarną. 
Posiada Biuro Studiów Wodociągo­
wych i Kanalizacyjnych, zajmuje się 
poradnictwem dla swych członków 
w zakresie gazownictwa, wododą- 
garstwa, kanalizacji i techniki sani­
tarnej, grupuje rzeczoznawców, urzą 
dza kursy fachowe, odczyty, zjazdy,

wycieczki itp. Zrzeszenie posiada 
również własny organ „Gaz, Woda 
i Technika Sanitarna".

Wszystkie zakłady i instytucje, za­
interesowane w rozwoju gazowni- 
nictwa, wodociągarstwa, kanalizacji i 
techniki sanitarnej winny należeć do

Polsk. Zrzeszenia Gazowników, Wo­
dociągowców i Techników Sanitar­
nych.

Szczegółowych Informacji udziela 
zarżąd oddz. gdańskiego, Gdańsfc- 
Wrzeszcz, ul. Matejki 2/3. (n)

lunacy SP — pocztowcy
przystąpili do pracy

Na zarządzenie Gdańskiej Dy 
rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów 

— Wydziału Wojskowego został zor 
ganizowany pocztowy hufiec „Służ­
ba Polsce" przy Obwodowym Uizę 
dzie Poczt. - Telekom. Gdańsk 1.

Pierwsza zbiórka odbyła się dnia 
6. III. Na zbiórce było obec­
nych 84 pocztowców. Organizację 
hufca przeprowadził komendant Jó­
zef Podlacba.

W ramach SP młodzi pocztowej’ 
mają możność kształcenia się zawo­
dowego i ideowego, a przede wszyst 
k.m uzyskania awansu społecznego. 
Toteż młodzież pocztowa chętnie 
zgłasza się do organizaq’i.

W hufcu rozpoczęto już wykłady 
polityczno - wychowawcze, które cle 
szą się dużą frekwencją

Na pierwszym zebraniu rzucono 
hasło: „Nie ma funaka ócz wykształ 
cenią podstawowego". Na I-szym 
Roboczym Apelu Wiosennym odczy­
tano ’ezolucję, w której między in­
nymi hufiec zobowiązuje się do do-

-Knajpa przy kasie
W roku 1948 Żegluga Pań­

stwowa na Wiśle, oddział w Gdań 
sku, wraz z Radą Zakładową, 
Zw. Zaw. Transportowców oraz 
Kołem PZPR wystąpiła do Urzę­
du Kwatenmk*wego Żarz. Miej­
skiego w Gdańsku z wnioskiem 
o przydzielenie sąsiadującego z 
siedzibą tej instyturii lokalu w 
celu utworzenia tam świetlicy, któ 
rej pracownicy ŻP są dotąd po­
zbawieni. Lokal nadaje się do te­
go celu doskonale, punkt jest do­
bry. Nic dziwnego więc, 4e za­
równo Urząd Kwaterunkowy, 
jak i Miejska i Wojewódzka Ko­
misje Lokalowe zgodziły się na 
wniosek, »próbując go w pełni.

Jednakże po p^vnym czasie 
Woj. Komisia Lokalowa cofnęła 
pierwotną decyzję, motywując 
nowe zarządzenie następująco:

Omawiany lokal przeznaczony 
jest na restaurację. Właściciel jr 
go miał w tym samym miejscu 
restaurację także przed wojną. W 
sie wojny Niemcv pozbawili go 
prawa prowadzenia lokalu. Na. 
tychmi: _t po wojnie właśdciel u- 
zyskał koncesję na prowadzenie 
restauracji i przydział m lokal.

Wobec tego Woj. Kom. Lok. nie 
widzi podstaw eksmitowania re­
stauratora i proiponule „Żeglu­
dze" zorganizowanie świetlicy w 
lokalu leżącym o kilkaset metrów 
dalej od omawianej restauracji.

Motywacja jest logiczna 1 na 
pozór przekonywująca, gdyby nie 
uboczna okoliczność, która prze­
mawia przeciw niej. Okoliczno­
ścią tą jest fakt, że restaurację 
dzielą dosłownie dwa kroki od ka 
sy „Żeglugi*, w której co mie­
siąc pracownicy tej Instytucji po­
bierają pobory Bliskość resfau- 
racji stwarza pretekst do regular- 
rego utopienia części ciężko za­
pracowanych pieniędzy w wódce.

Istnieje dekret z 1948 r., któ­
ry wyraźnie nakazuje likwidację 
wszystkich restauracji, mieszczą­
cych się o 100 metrów od zakła­
dów pracy. Czy nie byłoby więc 
lepiej, gdyby Woj. Kom Lok. 
przeniosła restaurację, zgadnie 
z zaleceniami dekretu o kilkaset 
metrów dalej, do proponowanego 
przez nią lokalu na świetlicę, a 
oddała lokal restauracji Żegludze 
Państwowej? (h)

czych w Orłowie i sporządziła 3 pro 
tokóly za odmowę sprzedaży towa­
ru oraz 2 protokóły za nadmierne 
pobieranie cen.

MASŁO W PIWNICY 
Społeczna Komisja Kontroli Cen 

patrolująca w dniu 18 bm. Halę Tar 
gową w Gdyni, sporządziła protokół

przeciwko właścicielowi boksu Wła­
dysławowi Bil-iokiemu za to, że od­
mówi! sprzedaży masła, nodczas gdy 
w piwnicy miał 142 kg tego arty­
kułu.

Rynek gdański jest obficie zaopa­
trzony w ryby morskie i słodkowod­
ne, ale cena tych ostatnich jest zbyt 
wysoka dla świata pracy (kilo szczu­
paka — 280 zl). Na rynku znajduje 
się również dostateczna dość masła, 
którego cena waha się od 560 zt do 
650 zł za kilo Duży dowóz jaj spra­
wił, że cena jaja spadla do 18 zl za 
sztukę. Tłuszcz i słonina na kartki 
są realizowane w 100 proc. (jota)

Wlelła radośt w Wielkim Kacku
W ubiegłą niedzielę przyjechał na 

występy do Wielkiego Kacka z Ini­
cjatywy sopockiego Zw. Samorządo­
wego i kola PZPR chór mieszany 
Zarządu Miejskiego w Sopocie, któ­
ry pod batutą popularnego ob. Dem 
bowskiego, wykonał pięć pieśni lu­
dowych. Chór zmuszany bvł paro­
krotnie do bisowania. Dowcipną kon 
feransjerkę prowadzi! ob. Okleńczyc, 
który wystąpił następnie wspólnie z 
ob. Dembowskim w udanym skeczu. 
Program wieczoru wypełniły ponad­
to wiersze satyryczne w wykonaniu 
ob. Pachockiej i ob. Gronostajskiej, 
urzędniczek Zarządu Miejskiego. 
Niezmiernie podobała się zebranym 
także sztuczka sceniczna „Gospodarz 
to ja", w którei w rolach głównych 
wystąpili ob. Pachocka i ob Kude- 
lewicz. Na skrzypcach grał ob. Koś- 
nicki, pracownik Zarządu Miejskie­
go Sopotu.

Widownia zaimprowizowana w 
miejscowej szkole podstawowej wy­
pełniona była szczelnie do ostatnie­
go miejsca, gdyż na wieczór kultu­
ralny przybyła zarówno ludność Wiel 
kiego Kacka młodzież szkolna i mie] 
scowa organizacja ZMP, ia-k i miesz 
kańcy okolicznych wiosek. Zebrani

z żalem pożegnali miły zespól, który 
projektuje następne występy w No­
wym Dworze i w szeregu pozosta- 
Ij’ch miasteczek i wsi woi, gdańskie­
go. Najbliższy występ zespołu od­
będzie się dziś w Sopocie w Woje­
wódzkiej Szkole MO.

Inicjatywę sopockiego Zw. Samo­
rządowego powitać należy z najwyż­
szym uznaniem. Dobrze było by, 
gdyby zarządy miejskie Gdańska i 
Gdyni poszły za przykładem Sopotu, 
dostarczając ludności zapomnianych 
i odległych osiedli podmiejskich war­
tościowych imprez kulturalnych, (tz)

kudłatą gosposię, wyręczającą je przf 
zajęciach gospodarskich. Wystarczy 
powiedzieć rano: „Masz tu, Azo- 
rek, 200 zł, kupisz ryby", A yr dni 
bezmięsne można sobie np. zamówić 
befsztyk, zwłaszcza, że kudłata go­
sposia wyręczy również w staniu W 
ogonku. Czy jednak Azorek będzt* 
miał tyle silnej woli, ażeby przy­
niesionych i przyrządzonych prze* 
siebie wiktuał w —■ samemu nie skon 
sumować? (fb)

Sposób 
na upartego

Kolejka ptzed kinem posuwa st# 
powoli naprzód. Tylko przede mną 
stojący obywatel ani myślał się no- 
sunąć. Więc zaproponowałam mu 
nieśmiało:

— Proszę pana, może będzie SMt 
tak uprzejmy i posunie się trochę 
naprzód?

— Ani mi się śni. Cały czas się 
posuwam, teraz się nie posunę.

— Hm, no to może ja stanę przed 
panem, a pan się do mnie przysu­
nie?

— O wie! To ia raczej się posunę, 
a pani się do mnie przysunie!

Dobry pomysł nie jest zly! (ir-ka)i

Kibice
Na jednym z meczów piłkarskich 

w Gdyni o mało nie doszło do 
„spotkania bokserskiego" na widow­
ni pomiędzy dwo-ma zawzięcie kłócą­
cymi się kibicami. Kłótni towarzy­
szyły wyzwiska i słowa, które nie 
dadzą się opisać i których nie moż­
na znaleźć w najstarszym nawet slow 
niku ortograficznym.

Panowie, liczcie się trochę ze sło­
wami, bo są nie tylko miłośnicy, ale 
i miłośniczki imprez sportowych.

(lr-ka)

Śmia*ć z przepicia
Wskutek nadmiernego upicia się 

zmarł nagle mieszkaniec wsi Mun- 
towo, gm. Ryjewo Franciszek Żu- 
chowski. Źuchowski był sołtysem i 
po załatwieniu spraw urzędowych -w 
gminie wybrał się ze znajomymi na 
wódkę. Przed zakończeniem urzędo­
wania powrócił jeszcze do biura gmi

ny, niepostrzeżony przez urzędni­
ków wszedł do kąta i zasnął w pozy­
cji siedzącej. Następnego dnia woź­
ny znalazł go podczas sprzątania lo­
kalu biurowego bez oznak życia.

Wezwany lekarz stwierdził śmierć 
spowodowaną nadmiernym spoży­
ciem alkoholu, (w)

ksztalcania junaków. Dziś junacy, 
którj-m brak wykształcenia podsta­
wowego, uczęszczają już na kursy. 
Junacy - pocztowcy stanęli również 
do wsDÓłzawo dnictwa pracy oraz do 
akcji oszczędnościowej.

Na pierwszej zbiórce utworzyła 
się również redakcja gazetki ścien­
nej. W dniu 6 marca Pr. wyszedł 
pierwszy numer tej gazetki pod na­
zwą „Kuźnica Oświaty". Gazeta cie 
szy się popularnością wśród całej bra 
ej pocztowej i publiczności. Ntrmer 
„Kuźnicy Oświaty" brał udział w 
konkursie gazetek ściennych huf­
ców gdańskich i uzyskał nagrodę w 
postaci szachów dla świetlicy.

Również na polu sportowym hufiec 
nie pozostaje na szarym końcu. Do­
tychczas powstały sekcje piłki noż­
nej, siatkówki i ping-pongs. Yt trak 
cie tworzenia są sekcje: koszykówki 
1 bok: erska. (n)

Kobiety SL wyrażają solidarność
ze stanowiskiem Rządu w sprawie kościoła

Dnia 27 ub. m. pod przew. ob. Heleny Rowkowej odbyła się 
kwartalna odprawa aktywu kobiecego Str. Lud. okręgu gdańskiego. W od­
prawie wzięło udział ciolo 150 członkiń. Część pierwsza poświęcona była 
zagadnieniom bieżącym, druga zaś uczczeniu Międzynarodowego Dnia 
Kobiet.

Przedstawicielka woj. zatz. Ligi 
Kobiet ob. Moczydłowska wygłosiła 
referat na temat historii ruchu ko­
biecego w świecie, a następnie 
przedstawicielka NKW SL ob. Ja­
nina Cabajowa podzieliła się wraże­
niami z wycieczki do Zw. Radziec­
kiego, przedstawiając życie kobiet 
radzieckich na wsi. Następnie dr Kra 
jewski omówił sprawę organizacji Izb

Obowiązek 
zgłaszania różycy świń
W związku z masową akcją zwal­

czania różycy świń, Zarząd m, So­
potu, Referat Weterynarii, przypo-

WRN
Prezydium Gdańskiej Wojewódz­

kiej Rady Narodowej komunikuje, że 
dnia 6 kwietnia o goclz. 10 w sali 
obrad Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku, przy ul. Korzennej odbę­
dzie się plenarne posiedzenie G. W. 
R. N. Na porządku dziennjyn m. 
in.: przemówienie przewodniczącego 
G, W. R. N. na tematy: a) Roczni­
ca Wyzwolenia, a) Państwo a K> 
ściól, c) Walka o pokój. Omawiane 
będą sprawy planowej oszczędności, 
ryłaołówstwa, akcji siewnej i hodow­
lanej.

Wystawa Plastyczna w SlansRu
W dniu 31 ub. m. w lokalu Za­

rządu Okręgowego ZZK w Gdańsku 
pizy ulicy 3-go Maja 4 odbyło się 
uroczyste otwarcie wystawy obra­
zów’ (olejne, akwarele, pastele, for­
mer) oraz robót ręcznych wykona­
nych przez pr tcowntKÓw kolejowych 
Ofaręga Gdańskiego^

mina wszystkim hodowcom trzody 
chlewnej o obowiązku każdorazowego 
zgłaszania zachorowania na różycę 
świń najpóźniej w przeciągu 24 go­
dzin od czasu stwierdzenia pierw­
szych objawów chorobowych.

W razie padnięcia świń na różycę 
tt właściciela, który wykona wszel­
kie zarządzenia władz, Miejski Le­
karz Wet. wystąpi z wnioskiem o 
przyznanie odszkodowania.

Porodowych na wsi. Na zakończenie 
poseł Józef Chaba wygłosił obszerny 
referat na temat „Państwo i Koś­
ciół".

W dyskusji nad referatami wzięło 
udział kilkanaście kobiet wiejskich, 
które podkreśliły z zadowoleniem 
wyniki dotychczasowej alccii w dzie­
dzinie spółdzielczości produkcyjnej. 
Kobiety miejskie i wiejskie podkre­
śliły solidarność w związku z wypo­
wiedzią Rządu u* temat stosunków 
z Kośdołem.

W drugiej części odprawy nastą-

„Seans"
„SEANS“ Noela Cowarda, dow­

cipna satyra na entuzjastów kontak­
tu z „tamtym światem", grana co­
dziennie na scenie Teatru Drama­
tycznego w Gdyni, ukazuje- coby by­
ło gdyby... „duchy" rzeczywiście 
ntogly się materlalizować. Z tego 
oryginalnego tematu autor wydobył 
wiele paradoksalnego dowcipu i 
stworzjd pełne humoru i niespodzia­
nek sytuacje, podkreślone należycie 
umiejętną reżyserią.

Zjazd szkolnych kół
krajoznawczych

W dniach 23 1 24 kwietnia rb. 
odbędzie się okręgowy zjazd Kół 
Krajoznawczych Młodzieży Szkol­
nej w Gdańsku. W zjeździe wez­
mą udział delegaci Kół Krajoznaw­
czych wszystkich okręgów w Pol­
sce, członkowie organizacji mło­
dzieżowych 7.MPSP., ZHD, DM, 
DOP, PCK, TPZ.

Program przewiduje m. in.:
Zbiorową wycieczkę specjal­

nym pociągiem na trasach: 
Gdańsk — Łeba (wydmy piasz­
czyste) —i Słupsk (fabryka mebli)

piło odznaczenie działaczek Wydzia­
łu Kobiecego SL z terenu wojew, 
gdańskiego.

Premie za pracę społeczno - ?oli- 
tyczną otrzymały w postaci biblio­
teczek ludowych ob. ob. Helena Sow 
kowa z Gdańska, Teresa Nowacka 
ze Starogardu i Stanisława Lewan­
dowska z Malborka. Przodownica 
wiejska Łajmanowa otrzymała pro­
się od Wydziału Kobiecego. Djgzlo- 
niy uznania wręczono ob. ob. Emilii 
Sobańskie! z Gdańska, Wierze 
Hohnowej z Sopotu, Marli Woj- 
dakowej z Sopotu, Zofii Sł< miń­
skiej z Sopotu, Marii Trawlrisktej z 
Malborka, Stefanii Główczewsklej z 
Wejherowa, Elżbiecie Furgałównie 
z Gdańska i Halinie Gladkowskiej 
z Kwidzyna. Pracowniczki woj. zacz, 
SL w Gdańsku ob. Wer# Łukasze­
wicz i Janina Roszakówno otrzyma­
ły premie po 3.000 zł za wydajną 
pracę biurową.

W części artystycznej wzięli »- 
dział Anna Borejr i Józef Czarski — 
śpiew, Trąbczyńska —- recytacie> 
Woiśmcowa — fortepian oraz 5-let- 
nia Jasia Dukalska, która popisała 
się ślicznym wierszykiem.

Na zakończenie odprawy uchwalo­
na została rezolucja, (n)

tVYPADKI I KRADZIEŻE

— Ustka (eksport węgla) — Szcze­
cin (praca portu — zabytki Sto-] 
wiańszczyzny) — Poznań (palmiar 
nia, zoolog, opera, zabytki histo­
ryczne, targi) — Toruń (Kopernik
— zabytki architektury).

Zgłosflfnia na Zjazd należy nad­
syłać pod adresem • Okręgowa Ko­
misja Kół Krajoznawczych — 
Gdańsk, Wały Piastowskie 6. Rów­
nocześnie Koła Krajoznawcze po­
winny zgłosić eksponaty na wy­
stawę Ek^pcma-ty należy nadsyłać 
do 15 kwietnia.

— NIEOSTROŻNOŚĆ PRZY­
CZYNĄ POŻARU. Wskutek nieo­
strożności jednego z mieszkańców Pę 
powa pow. kartuslldego Góry wy­
buchł tam pożar. Spłonęła część do­
mu należącego do spółdzielni Samo­
pomocy Chłopskiej. Część budynków 
zdołano uratować. Straty sięgają 
100.000 zl. (w)

— UJĘCIE POMYSŁOWEJ ZŁO­
DZIEJKI. Milicja gdyńska ujęła ostat 
trio pomysłową złodziejkę Stefanię 
Wabicką, dokonującą od pewnrzo 
czasu kradzieży mieszkaniowych. O- 
statnim jej występem hyla kradzież 
na szkodę mieszkanki Gdyni Le­

wandowskiej na sumę około 150.000 
zl. Ujęta złodziejka w wypadkach 
zatrzymania podawała się dla zatar­
cia swoich przestępstw za JadwW 
.Wrońskę. (w}
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TEAIBY
teatr DRAMATYCZNY ..WYBRZFZE”
W GDYNI

Sobota — godzina 19.30:
„Seans",

TEATR WTEIKI W GDAŃSKO
Sobota —■ godzina 20,00:
Koncert F'Tharmonii Bałtyckiej — go­
dzina 20.00.
Popołudni ówka q »dżina 15.30: , Tu
mówi Tajmyr".

TEATR KAMER A INY w SOPOCIE
Sobota — godzina 19.30:
„Kobieta we mgle".

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Atlantic" — Ostatm Mohi­

kanin — doz w godz 16, 18, 20 
GDYNIA — „Warszawa" — Klęska szpie­

ga
godzina 16, 18, 20,
dc 7 wo 1

GDYNIA — „GTplana" Wakacje — nie­
dozwolony 

początek 16, 18, 20.
GDYNIA - „Fala" — Mister Smith |e- 

dzie do Waszyngtonu — dozwolony 
od lat 14. Godzina 18, 20 

CilYLONIA — „Promień” — Cygańska 
miłość

dozw od lat 18 godz 18 i '0 
SOPOT — „Bałtyk" Guramiszwili — 

dozwolony od lat 14 
SOPOT — .Polonia’* — Skarb

Początek seansów' w dni pows* : 
godz. 16, 18.30, 21,00.
W niedzielę poranek godz. 11.00 — 
.Samotny żagiel" — dozwolony 

OLIWA — ,,Polonia" — Niebo czy piekło 
od lat 18

WRZESZCZ — „Bajka" — Sen o miłości 
Początek o godz. 15 30, 18, 20.30: 

W niedziele od 13.
WRZESZCZ - „Capitol" - „Dzwonnik 

z Notre Dame”
godz 15.30 13 00, 20.30 W nie­
dzielę i święta — 13.00, 15.30, 

18.00 i 20.30.
GDANSK — „Światowid" — „Belita Tań­

czy" — od lat 14,
Początek o godz. 16, 18, 20,30. W 
niedziele i święta o 14, 16, 18, 20.30 

ELBLĄG — „Bałtyk" — Aliszer Nawo i 
dozwolony

ELBLĄG — „Mors" — Guwernantka 
LĘBORK — „Fregata" — Przygoda na wa 

kacjach
MALBORK — „Capitol" — Triumf dr 

O’Connora
TCZEW — „Wisła" — Piękna przygoda 
WEJHEROWO - „Świt" - Zielona Do­

lina
STAROGARD — „Polonia" — Nicolaus NI 

ckleby

zebrania i odczyty
Zarznd Oddziału Gdańskiego Stowarzy­

szenia Inżynierów f Techników Mecha­
ników Polskich komunikuje, te w piątek 
dnia 8, 4. br. o godz. 17 odbędzie się 
wr Politechnice Gdańskiej, sala Nr 260 — 
nadzwyczajne walne zebranie. Obecność 
wszystkich członków konieczna.

Polskie Towarzystwo Historyczne, Od­
dział Gdański, zawiadamia, że w ramach 
akcji upowszechnienia wiedzy historycz­
nej odbędzie się we Wrzeszczu w audito­
rium Akademii Lekarskiej przy ul. Ro­
kossowskiego 42 wykład dr Władysława 
Czapliński en o, prof. Uniw. Wrocławskiego 
pt. „Flota WTadvsTawa IV" w sobotę 2.4. 
o godzinie 18. Wstęp zł 50, dla młodzie­
ży licealnej 20 zł.

Dnia 3 kwietnia br. o godz. 10 w auli 
szkoły podstawowej Nr 1 przy ul. Marsz. 
Stalina 751 odbędzie się zwyczajne mie­
sięczne zebranie Koła Sopockiego Zw. 
Eme-r, Państw, i Wojsk.

B ! B I I O T F K I
Biblioteka Instytutu Bałtyckiego w 

Gdańsku fFlftbtetańska 31 taw'adamis ♦.* 
czytelnia ryvnna lest codziennie od 9 do 
18 (7 wyjątkiem nłedMe! t śwlątl w §o> 
botv od 0 do t3 oraz ponadto w Donie- 
działki Arodv i piątki od tfi do 19

Komitet WnJ Stron Demokratycznego 
w Gdańsku zawiadamia to biblioteka 
Kom Woj rzvnn* Je«t we wtorki r?w*rt 
k! soboty w rrorfzinnrh 1P _ 20 7 bl- 
Miot^kl korzystaó moną równie* osoby 
nie bednee rrłonkaml Stronnictwa.

Tarmd Oddziału Miejskiego To w Przv 
fa*ni pcNko Radzieckiej w Gdań«Vu 
pnij fil* Ho vHadomo4f'l awyrb członków 

symoatyków *e biblioteka Tov? czyn 
ns feat oorMorin'e od pod? 14 do !fi? 
w «ohety od f* fjo 15 Po7a tvm w ca- 
nłed7ifl?kl 4rr>-dv I piątki biblioteka fort 
otwarta równie* w godz od 17 do 20

WYSTAWY
Państw e Miiroum w '-.-»eńakn — ul 

R7e*rUrk* - otwartą codriennl^ — n.
n*-Acz r'vuie<4‘»*»tVó*v vf godz HI — 14 f 
15 — 18 Wstęp wciry

W talonie wystawowym 7 P A PI
ekreon ndań^kieno w Sopocie ni Rokrvt 
jowekiprfo A4 endrt *uu1e otwarta wvsf’iwa 
plastyków gdyńaktrh. Wrtęo bezpTrtny

Odpmjdi min. Zygmunta Modzelewskiego na interpelację poselską 
w sprawie repatriacji Polaków z Francji

(Dokończenie zii sir. 2)
Nic więc dziwnegp, że zwrot 

ten, oznaczający, iż rząd Republiki 
Francuskiej praktycznie wyrzekł 
się swego dawnego stanowiska, 
mimo od czasu do czasu powta­
rzanych deklaracji najwyższych 
czynników Francji o możliwości 
niebezpieczeństwa niemieckiego i 
solennie popieranych uchwal na­
wet przez Zgromadzenie Narodo­
we, nic więc dziwnecto, powtarzam 
że tego rodzaju zwrot musiał się 
odbić na stanowisku rządu Francji 
w stosunku cło Polski, której Rząd 
bezustannie i bez reszty realizuje 
politykę konsekwentnego wysusza­
nia źródeł niemieckiej agresyw­
ności, politykę wzmacniania ze 
wszechmiar pokoju i popierania 
wszelkich szans pokojowego roz­
woju stosunków międzynarodo­
wych.

W świetle tych kontrastów poli­
tycznych jasną się staje w bilan­
sie stosunków polsko-francuskich 
pozycja, jaką stanowi udział rzą­
du francuskiego w szumnie zawie­
ranym pakcie północno-atlantyc­
kim.

Jak wiadomo, Rząd Polski okre-

SZTANDARY
CHORĄGWIE
paramenta koidalne

wykonuje Jedyna fachowa na miejscu

firmo Józef Łowinski
POZNAft. GAPBAKY Ż0. m. 3» «5 

tetef. pryw. 501—C6 
Dojazd tram w t twórca Gł do Sta­
rego Rynku oraz 5 t 8 do Garbar. — 
Liczna uznania za pracę. °U' K

ślił swój stosunek do tego paktu 
w komunikacie z konferencji na­
szych pesłów w krajach skandy­
nawskich odbytej w Warszawie, 
jako do paktu o charakterze agre­
sywnym i niezgodnym ani z du­
chem ani z literą karty Narodów 
Zjednoczonych.

Treść tego, co ostatnio ogłoszo­
no jako treść paktu północno - a- 
tlantyckiago całkowicie potwierdza 
słuszność naszego stanowiska. Nie 
iest moim zadaniem analizować 
dzisiaj szczegółowo oddzielne po­
stanowienia tego paktu. Chcę tyl­
ko wskazać na wyraźną sprzecz­
ność, zawartą w oświadczeniach 
do tego paktu, zlotomvch przez mi­
nistrów spraw zagranicznych Wiel­
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczo­
nych i Fra,ncji. Oświadczenia te u- 
s;fiuą mianowicie wykazać, że pakt 
ten bynaimniei nie sprzeciwia się 
Karcie Narodów Zjednoczonych. 
Zdaniem ministrów, spraw zaerrani- 
cznvch tych krajów wzmacnia on 
ONZ. Jednocześnie jednak sami 
mówią oni, ż.e pakt ten podpisują 
dlatego, bo Organizacja Narodów 
Zjednoczonych jakoby zawiodła, 
bo jakoby zawiodła Rada Bezpie­
czeństwa, jakoby ze względu na 
wadliwość ;ej funkcjonowania itp. 
Tnaczej dowiedziawszy, sami przy­
znaj?, że nakt t>rzez nich wypra­
cowany ma zastąpić ONZ.

A czyż. usiłowanie zastąpienia 
ONZ pr7,?z pakt nie bije wprosi 
już nie tylko w je! autorytet, ale 
nawet w same podstawy jej ist­

nienia? Czyż stworzenie namiastki 
Rady Bezpieczeństwa wraz z włas­
nym komitetem sztabów głównych 
w obrębie paktu, namiastki w stylu 
niemieckich ersatz'ów wojennych, 
nie jest bezpośrednim i gwałtow­
nym zamachem na samo istnienie 
Rady Bezpieczeństwa N. Z.? Czyż 
nie jest próbą wyjalovdenta samel 
koncepcji ONZ? Czyż nie stanowi 
próby przekreślenia idei bezpie­
czeństwa zbiorowego, idei, która 
przyświecała wolnym narodom w 
walce o zwycięstwo nad faszyz­
mem i po zwycięstwie nad nim?

I można sie tylko dziwić, że 
czynniki, którym powierzono p:e- 
czę nad zadaniami Karty ONZ nie 
zauważyły dotąd tego, co każde 
dziecko moż.e dojrzeć go-lym o- 
kiiem i jeszcze nie podniosły gło­
su protestu przeciwko tak jawne­
mu poowałce-niu powierzonej ich 
pieczy Karty. Nikt bowiem nie mo­
że z.aprzeczyć, że ideę, będącą pod 
stawą ONZ, a mianowicie ideę 
zbiorowego bezpieczeństwa, z któ­
rą wiązały się nadzieje na trwały 
pokój prostego człowdeka, na ca­
łym świecie, chce się właściwie 
wyrugować. Zastępujsc tę ideę 
treścią przekreślającą bezpieczeń­
stwo zbiorowe, a wprowadzając na 
jej miejsce źle zamaskowane, bo 
nie dające sie zamaskować ostrze 
agresji przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej, pakt atlantycki chce zo­
stać tej idei grabarzem. I można 
się tym chełpić, jak to niektórzy

TAPETY
nadeszły
CENTRMA TAPET

Wrzeszcz, Grunwaldzko 114
(obok poo*ły) 3’;87-h’

UWAGA! W/t UWAGA!
Gdynia, Bulwar Szwedzki 12, teł. 21-48
PestauTac:a czynna cały dzień
Od 21 do 3 DANCING

Występuję: światowej stawy duet JEANETTE et ANDRE 
orkiestra BOOGIE BAND 
Refreny ‘piewa Eddy Sfoohowskl 

2 kwietnia 1949 r. odbędzie się WI5CZÖR ne rzec* Zw. b. Więź­
niów Polihernyrh, Zamiss* wsi"pu dobrowolne datki 

W niedziele I święta PODWIECZORKI od godr. 17 dogodź 19
notorow" kuchnie Dobor». kuchnia

czynią, ale tego nie ukryją żadne 
powoływania się na Kartę. Tego 
nie ukryją choćby po tysiąc razy 
powtarzane, jak to się wiośnie 
dzieje, frazesv o pokojov/ych ten­
dencjach paktu.

Jak wiadomo, rząd francuski 
jako jeden z inicjatorów ma za­
miar podpisać ten pakt- Widocz­
nie, że w związku z tym nie ujaw­
nia on skłonności do pozytywnego 
załatwienia spraw, wynikających 
z normalnych stosunków polsko- 
francuskich, choćby ich załatwie­
nie było połDczrme z oczywistą 
korzyścią zarówno dla tych sto­
sunków jak i dla obydwu naro­
dów.

Pragnienie pokoju tkwi głęboko 
w sercach wszystkich prostych lu­
dzi. Zdecydowanie pokojowa poli­
tyka Zw. Radzieckiego — z którą 
Rząd Po1-’ całkowicie sie solida­

ryzuje, daje najpełniejszy wyraz 
tym pragnieniom i znajduje od­
dźwięk w jak najszerszych masach 
na caiym świecie. Wyrazem nie­
nawiści do, planów nowej agresji 
jest coraz' bardziej potężniejący 
ruch na rzecz trwałego pokoju.

Dlatego wierzymy,* że znajda 
się pokojowe czynniki, które wpły­
ną na bieg spraw tak, aby zamia­
ry podżegaczy wojennych zostaty 
pokrzyżowane i aby i na tym od­
cinku. na odcinku stosunków pol­
sko-francuskich zapanowały nor­
my służące bezoośrednio i pośred­
nio dobru obydwu narodów, aby 
zapanował klimat przyjaźni i współ 
pracy, którego obydwa narody siu 
sznie tak bardzo pragną, a który, 
nie ma co do tego żadnej wątpli­
wości, byłby cennym wkładem do 
utrwalenia pokoju w Europie i na 
ipVm świecie.

ima Aprilis
Starym zwyczajem w numerze wczo 

rajszym zamieściliśmy parę żartów 
primaaprilisowych. Dały nam one 
okazję. <!o interesujących spostrze­
żeń:

Przede wszystkim: nie ma żartu, 
szytego nawet najgrubszymi nićmi, 
w który by ktoś nie uwierzył. Nasz 
„Wieloryb w Gdyni", typowy prima­
aprilisowy kawał, był powodem o- 
żywionego ruchu w dniu wczoraj­
szym ra Bulwarze Szwedzkim. Wie­
loryba oczywiście nie było, była jed

J 411
»CENTROS AN«
Wrzeszcz, ul. Aldony 2-a 
Hurtowa sprzedaż w każdej ilości

Opaski higieniczne »Sanitaria«
Żcjdorć w P.D.T. aptskach, droger'ach i perfumeriach

Reklama dźwignia łmndlu!

Na Gdańsk i województwo gdańskie 
Instytucja poszukuje
na dobrych warunkach

1. KIEROWNIKA — organizatora do prowadzenia pla­
cówki terenowej z warunkiem wyłącznej dla niej 
pracy.

2. PRACOWNIKÓW o charakterze łączników do jedna­
nia czytelników oraz dostawy i wymiany książek po 
domach w każdym mieście województwa.

Wymagane poręczenie i życiorys. Zgłoszenia pisemne kiero­
wać należy do Warszawy pod adresem: Tygodniowa Biblio­
teka Obiegowa S. W. O. „Czytelnik”, Daszyńskiego 16 (3368-k

Polskie
Zatofy Zbożowe

Oddział w Gdańsku zatrudni 
natychmiast

1) Elektromontera z praktyką,
2) Inżynierów budowlanych — 

ewentualnie budowniczych,

3) Techników budowlanych z 
uprawnieniami,

4) Inżyniera - elektryka —
ewentualnie technika - elek 
tryka,

5) Inżyniera instalatora, ewen­
tualnie technika.

Zgłoszenia P. Z. Z. Wrzeszcz, 
ul. Słowackiego 14. 3403-K

HURTOWNIA i WYTWÓRNIA
SPRZĘTU RYP^H-GO

WARSZAWA, ŻURAWIA 33
Wysyłamy cenniki na sezon 1940 r. (3367k

nak przepiękna wiosenna pryoda I 
miły spacer nad morzem. *

Bardziej subtelnym żartem była 
wiadomość o „Przeszkoleniu mary­
narskim kobiet". Liczne zgłoszenia 
na serio kardydatek do zawodu ma­
rynarskiego świadczą, że żart za­
haczył o zagadnienie problemowe.

Redakcja padła również ofiarą żar 
lu primaaprilisowego: w dobrej wie 
rze zamieściła wiadomość o wieczór 
ku tanecznym w Państw. Gimn. i 
IJceum Żeńskim w Gdyni z udzia­
łem młodzieży czeskiej. Nasz spra­
wozdawca. który się udał na ten 
wieczorek, wolał nie napisać sj»ra- 
wozdania z tego, co go sjłotkało...

Zdekonspirowanie sportowych 
„primmaaprilisów" — w dziale spor­
towym.

Zgubiono
kartę rejestr, samochodu oso- 
ego m. Fiat - Simca Nr rej. 

Ht05823, własm. Centrali Ryb­
nej Gdynia. Uczciwego znalaz­
cę prosimy o zwrot za wyna­
grodzeniem, 3452

SITAItfDURY
PARAMENTA KOŚCIELNE

wykonuje najstarsza fachowa firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań

PAŃSTWOWE PRZEDSĘBICRSTWO BUDOWLANE
„HYDROTREST“

Oddz. Int. Nr 3 w Gdyni, ul. Karpsdta 8, teł. 37-48, 13-34

zalruffnf o?# arerraz:

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW
do robót inżynieryjno - morskich
SperaHstów i palaczy katarowych

Kierownika Wvdz. Zaopatrzenia
Podania wrer z życion sem kierować do Wydziału Personalnego

3471-K

OGŁOSZENIA PRÓBNE

Powałna Instytucja 
położona w porcie gdyńskim 

postukuje i
1 referenta planowania (po 

odbytym kursie!
1 referenta socjalnego,
2 kartotekowych z praktyką

Warunki do omówienia. Oferty sk-ta. 
dać do „Dziennika Bałtyckiego” pod 
Nr 1181. 3422

IifTuTmiiumiiniu •':Tfiiiii7fiiif!i'iif!ii!!!!iii:i!!!i!mmHrńiiii:!frMTffi

TAPETY m CERATY 
LINOLEUM 
Ramy do firm
I t. p. POLICA

Zb. WALIGÓRSKI
GDYNIA

Plac Kaszubski Nr 3
Tal. 42-13 3343k

n V Ż !; T? v aptek
Ot! r!n*a *>. a «1^ ę, 4. rolto

GDYNT \ J o*» *0^/0:
/i «1rVs yv-«H r-r^frrin —- vl PMTOwtol'
%Tr* 34ą j Apteka Nadmorska — 
n-łrwska 66,

SOPOT:
Pod Orłem — ul. Rokoss<yw--

\VK7*S?C7:
„Grunwald" — ul. Grunwald*-

>8 A7
GDANSK:

A’YrEa pod Słońcem — ul. Garncar­
ska 6.

PAHIOWV
NIEDZIELA. 3 KWIETNIA i04» ROKU 

na fell iwo m
fi d? SvfTT!*? T7PRU, 6,50 ProfT-nra, 6. W 

? Of) Wiadrvm^H oosTycNii^rrze, — 
7 15 ii. c. muzyki, fi 08 TVie^n’k poranGV. 
fi on nracv, fi.?5 rf. r. imi7vJH,
r «5 Windomn(5n‘ SKPK, 9 08 Nabo^ńslwn
10.00 Au dvr Ja dl?* chorvrTi. JO JO , Ntod^ie
la ni 1J 00 WwafJiRirą rautowa,
lj co Pio<5n! w v/i'koTłor’,U rbńni srVeTv 
i 11 35 „fteaHiera ST^t^cV’A-
?T<5 no Mottu ^rńdri^mTiyTO", 1? 04 Po* 
rappk Rvmfr-nlrwny, 13,00 Rad’'f»VFtypJ1ta, 
13 10 Najciekawsre audycje, 13,15 Nie­
dziela na wal, 14.00 Pogadanka przyrod­
nicza, 14.10 An dvr Ja słowno - muzyczna,
14.30 Koncert Pol sklej Ka-pell Ludowej,
16.00 DC-ienufk popołudniowy, 16 30 Mu-
?vka powabna, 16 45 ..Nowe —
t? 00 Konc^t rorrywkowy, 18-10 „Pan 
Tadeus?" 18 30 Żywe w^d^nie dzieł I7r 
diopina". około oodz, 19 10 — 19,20 — 
Liryka Słowackiego, 20 00 Dziennik wio* 
«omy, 20,45 Wiadomości sportowe, 21,00 
Czechosłowacja przemawia do Polski, —
21.30 „Na nnizycmej fali”, 22,00 Wi^do* 
moAd sportowe, 22,10 Muzyka taneczna, 
W, 45 Migawki, muzyka, 23,00 Ostatnie 
wUdamośd, 23,10 Muzyka taneczna, 23,50

34,00 4JM, - -

EKLAMY i NAPISY plokoły, litery z drzewa 
i metalu wykonuje 

ł »«iiłWtaaaiB,. at: s-ctunifjjiMauw MS!toł3f»’<l I Śmigiel 
\ fśłOY mIA, UL ŚWIĘTOJAŃSKA 65 tel. 42-55

Portowe Zakłady
Przeiiijfstii Tłuszczowego i Olejarskiego
w Gdciikltu-letniewie ü!. Marynarki Polskiej 14 (Narwik)

ogłaszają przetarg nieograniczony 
na dostaw? suszarni d!a chust filtracyjnych

Do oferty należy dołączyć odręczny szkic suszarni, podając 
wymiary i wyposażenie, termin dostawy oraz dowód wpłaty wa­
dium w N- B. P. w wysokości 2 pro-c. oferowanej sumy na zabezpie­
czenie dotrzymania warunków przyjętych przez oferenta.

Oferowana suszarnia może być nowa lub używana. W wypad­
ku oferowania suszarni używanej należy podać stopień zużyci* w 
procentach oraz załączyć odpis dowodu własności. Odbiór zakupio­
nej suszarni na&tąipi w magazynie fabryki „AMADA”, Gdańsk - Let- 
niewo, ul. Załogowa 10, dokąd sprzedający, którego oferta zostanie 
przyjęta, będzie zobowiązany własnymi środk-aimi transjx>rtowymi 
suszarnię dostarczyć. Termin ważności oferty nie może być krót­
szy, aniżeli 14 dni od dnia przetargu. Oferty w zalakowanych ko­
pertach bezfirmowych. podwójnych z napisem „Oferta na dostawę 
suszarni" należy składać w Sekretariacie Dyrekcji Portowych Za- 
lriadów baraku Ni 26 do godz. 11-tej dnia 13 kwietnia br. Otwar­
cie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 11,15 w tym samym 
lokalu.

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego zastrzegają sobie 
prawo swobodnego wyboru oferty oraz uznania, że przetarg nie dał 
wyniku dodatniej 3460-K

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM radio „Supsr" Telefunk&n,
Gdynia,_Świętojańska 130-11. 3467
OBRAZ Wódz ino wsk Lego piękny, kilimy, 
kryształy tanio sprzedam. Tel. 3601. (3468 
SPRZEDAM kompletną sypialnię. Wiado­
mość Gdynia, Starowiejska 25-9. 3451
SPRZEDAM sztemcę do mydła lub innego 
użytku. Gdynia, Warszawska 53-5. 3450
SPRZEDAM tanio wózek dla bliźniąt, głę­
boki. Chylonia, Wiejska 30. 3449
SPRZEDAM duża lodówkę elektryczną b. 
dobrą — 200. Gdynia, Zygm. Augusta 9, 
restauracja k. poczty. 3448
SPRZEDAM streptomycynę Wiadomość — 
Gdańsk, Łąkowa 62 m. 8, 3 piętro. — 
3432
SPRZEDAM maszynę trykotwską. Oferty 
Czytelnik, Wrzeszcz, Grunwaldzka 
,,Trykot”. 3433
SKŁADAK gumowy teglem, fartuchem, na­
miotem piękny okazyjnie sprzedam, Teł. 
511-38. ' 3454-K
TERRIERY ostrowłose, szczeniaki, fi ty­
godni do sprzedania, Wrzeszcz, ul. deleft 
skiego 5 m. 1. 3442
SPRZEDAM kredens i pomocnik, radio. 
WiadomoAd, Gdynia Śląska 13. 3437
5V» POKOJOWY domak jednorodzinny z 
wszelkimi wygodami, duży ogród owoco­
wy, natychmiast do sprzedania. Zgłosze­
nia do Dziennika Bałtyckiego pod „Wy­
łączony". __ ____ - _ 3403
ROZPOCZĘĆ “budowę w i IM w Gdyni 
przed am. Widok na mórz©'“— ogród o- 

WÜCOWV, Oferty Dziennik Bałtycki, Gdynia 
pod „Wyjazd". __ 3402
ŁióDi motorową rybacką „Diesel" 24 PS 
ookładem starówką — sprzedam. Sor»ot
Helska 10-3.__________________________ 3392
WIOSFNNE płaszcze,. kostiumy, ubrania, 
noVea „Janina" Wrzeszcz, Dworcowa 1. 
3138-K
SPRZEDAM psa, Irlandzkiego sztera. —
Starowiejska 7 m. 13.         3421
MOTOCYKL' DKW 300, ^sprzedam lub za­
mienię na akordeon 12Q basów. Gdyn’a,
Witomińska 39 — 6.________________ 3399
SPRZEDAM silnik elektryczny 22 KW — 
obrotów 969 z rozrusznikiem, cena 120 
tysięcy. Wiadomość Gdynia, 3 Maja 9 
Buchaczówna. 3361

K HPNO

5.000 SZT. cegieł po rozbiórce kupimy na­
tychmiast. Pomorskie Biuro Elektrot. — 
Gdaźsk - Wrzeszcz, ul. Libermana *5b 
tel. 419-02. 3461 -K
KUPIĘ maszynę do podnoszenia oczek — 
z igłą. Zgłoszenia: Wrzeszcz ul. Grun­
waldzka 8. 3473

tOKAlF
ZAMIENIĘ pokój kuchnią, wygody — 
Wrzeszcz przy Stadionie na dwa Sopot, 
Orłowo, Gdynia, Oferty Czytelnik — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka ,Orftwo", 3331
POKOJU lub dwóch kuchnią poszukuję 
okolicy Siedli c najchętniej wydzielone. 
Oferty „Prasa" Barlickiego 15 pod „Mie­
szkania", 3462-K
ZAMIENIĘ pokój dokwaterowany, centrum 
Sopot, na Gdynię - Orłowo. Oferty Czy­
telnik, 10 Lutego 9 „Pilne". 3431
ZAMIENIĘ 3 pokoje, wygody, ogródek w 
Gdaós-ku - O runi i na oodobne Gdvni — 
Sopocie. Oferty: Dziennik Bałtycki Gdynia 
pod „1203". 3474

UNIEWAŻNIENIA 1 ZGUBY
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną na nazwi­
sko Kapusta Emilian, Sopot. 3427
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU No­
wy Sącz, Dawczak, Stanisław — Jesleó, 
gmina Ostrowiec. 3435

WOINE POSADY
GOSPOSIA samodzielna /. gotowaniem po 
treebna. Sopot, Rokossowskiego 32,
3426
POTRZEBNA gosposia od zaraz. Referen­
cje pożądane. Oliwa, Podhalańska 13-3. 
3424
PANI intel. doskonały angielski (starszy
wiek) do udzielenia lekcji potrzebna, 
Zgłoszenia z referencjami ped Nr 250 do 
D/.iennika Bałtyckiego. 3444
ROBOTNICY do robót ziemnych natych­
miast potrzebni. Pomorskie B;uro Elekt o- 
terhniczne ul Libermana 45b. 3464-K
ROBOTNIK rotory z rodziną potrzebny. — 
Gdynia, świętojańska 64 m. 5. 34-17
XV fPATŚST WO WY O^rodok Szkolenia Za­
wodów. Ministerstwa Odbudowy w Gdań­
sku - Wrzeszczu przy ul. Ks. Miszew- 
skfego 12, tel. 412-75 poszukuje natych­
miast Inżyniera architekta ewentualnie 
budowniczego z uprawnieniami. 3463-K

KALKULATORKA kosztów własnych (ar­
kusz rozliczeniowy kosztów)*poszukuja po* 
sady. Zgłoszenia pod „Kalkulatorka 1 do
Dziennika Bałtyckiego. ________ _ 3420
GOSPODYNI 'samodzielna poszukuje posa­
dy. Oferty Prasa, Wrzeszcz. 3466-K
MŁODA, obeznana z maszynopisaniem — 
księgowością i wszystkimi pracami biuro­
wymi — poszukuje od zaraz pracy. Oferty 
Czytelnik, Wrzeszcz, Grunwaldzka pod

, Młoda".________________________ 343i
MASZYNISTKA przyjmie przepisywanie po 
południu. Zgłoszenia Czytelnik, Gdym a,
10 Lutego 9 „EMKA'. 3430

HANDLOWE
ZAWORY żeliwne skośne do centralnego 
ogrzewanie. Zasuwy, hydranty, klapy, 
smoki, pompy odśrodkowe, do próby in­
stalacji, Hydrofcrry. Armaturę parową, wo­
dociągową dostarcza Hamerliński Fu We,
Wa rsz a w», J erozol irnski o 47.__ ^215-K
WSPÓLNIK (kaj^do Wytwórni Ferfumeryj- 
ncj poszukiwany. Dokładne oferty pod Nr 
190 Dziennik Bałtycki.
POŃCZOCHY ""czeskie z importu oraz inną 
galanterię poleca Hurtownia St. Jasmskl 
?<ód^, Więckofwskiego 3._______ 3457-K

NAUKA
KLASA fortepianowa .Kubacz — Dudzińska 
przyjmuje zapisy Sopot, Gnmwaldzka 36a. 
3453-K

RÓŻNE

KUPIĘ barek mieszkalny. Oferty Czytel­
nik, Sopot, Rokossowskiego „Barak.". — 
3429

DOM z ogrodem moie być uszkodzony 
kupię. Dokładce oferty pod Nr 101 do 
ekspedycji Dziennika Bąłtrckicco, 3445

DOTRZE wynagrodzę za pożyczenie 150 000 
zł zastawem na 2 miesiące. Oferty Czy­
telnik, Sopot, Rokos so wąskiego „Pożyczka’ .
3428 ______________ _________________ .
ZA DŁUG! i czyny mego męża Stefana 
Gajewskiego nie odpowiadam. Janina Ga­
jewska Wrzeszcz, Libermana 48b. 3465-K 
ATĆLtSZERKaT^ RYNG ™ ŚMIAŁO WSK A — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, * III piętro*
3469___________________________________ _
ZGINĄŁ 20 marca w okolicy Sienkiewi­
cza pies wilk jasny, zakręcony ogon, 10 
miesięczny. Odprowadzić za nagroda, 
Sienkiewicza 38, tel. 15-14. 3472

POSAD POSZUKUJĄ

POSZUKIWANIE RODZIN

FRYZJERKA, lila pierwszo rr.ęd,na przyj­
mie pracę od zaraz. Zgłoazenia Dziennik 
Bałtyckl „1168". __________ 3397
STARSZA gospodyni poszukuje posady od
zaraz. Oferty Diien. Bałtycki pod „1169". 
3398

POSZUKUJĘ Anatola Grygorowicza z Wil­
na Zgłoszenia- Sopot, Pułaskiego 4. — 
8438 [

Cennik ogłoszeń 
zamieszczany Jest 

we wtorki I czwartki
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wszystkie filmy bez wyiąfcka przychoUlgowe bilety studenckie 
zostaną utrzymane

W odpowiedzi na notatkę cb. K. 
B., zamieszczoną w ,,Śmiało i szcze­
rze" 29 marca rb. pt. „Studenci się 
martwią", dyrekcja MZK GG komu 
nikirje, ie przychyla się całkowicie do 
wniosku młodzieży akademickiej Wy 
hrzeża i pozostawia dotychczasowy 
system taryfowy, wprowadzający bi 
lety ulgowe na jedną trakcję Za 500 
zł i na dwie trakq'e za 750 zł, tak 
jak ma to miejsce w innych mias- 
tadh w Polsce. Ponadto dyrekcja 
MZK GG komunikuje, że dotychcza 
sowę zniżki studenckie indywidual­
ne zostają w pełni utrzymane.

Dyrekqa MZK GG

Pociąg stanie 
przy ul. Czołgistów

W odpowiedzi na notatkę w „Oz. 
Bałtyckim" z 26. 2. 49 pt. „Pólmi- 
mitowy przystanek" — Dyrekcia O. 

.K. P. w Gdańsku wyjaśnia:
Sprawa otwarcia przystanku oso­

bowego przy ulicy Czołgistów w 
Gdyni przewidziana jest planem na 
rek 1951 w związku z ogólna prze­
budową i modernizacją węzła gdyń­
skiego (elektryfikacja linii). Przy o- 
becnym układzie torów nie jeet to 
możliwe bez urządzenia tunelu.

Jeżeli podczas odbudowy wiaduk 
tu przy ul. Czołgistów pasażerowie, 
korzystając ze zwolnienia biegu po­
ciągu, wyskakiwali narażając się na 
poważne niebezpieczeństwo — czy­
nili to na własne ryzyko.

DOKP, Gdańsk

Książki zwolniono
W związku z notatką, umieszczo­

ną w dziale „Śmiało i szczerze“ 25. 
2. 49 r. wyjaśniamy:

Rejonowy Urząd Likwidacyjny w 
Gdyni potwierdza odebranie 2-cli 
niemieckich książek o radiofonii u 
ob. Młyńskiego Wacława, zam. w La 
palicach, pow. kartuskiego, o których 
zwrot wymieniony zwrócił się z pro 
śbą do Urzędu. W dalszym ciągu 
wyjaśnia się, że po przeprowadzeniu 
jzczegółowych dochodzeń w ustale­
niu prawa własności, zostało wyda­
ne orzeczenie w trybie administra­
cyjnym, zwalniające na rzecz ob. 
Młyńskiego omawiane wyżej książki 
spod zajęcia.

Rej. Urząd Likwidacyjny 
w Gdyni

W INNYCH LISTACH
Mieszkaniec Jastarni podkreśla, ie 

do kina „Hel“ w Jastarni stale wpu 
szczana jest młodzież bez względu 
na to, czy film jest zabroniony czy 
też dozwolony dla młodzieży. Na

O SWOICH 
SPRAWACH 
M Ó W I 

^ryc^ooziEz

EMEMI

dzą dzieci w wieku lat 7—12, co jest 
zupełnie niewłaściwe.

S. S. Kielno skarży się, że koperty 
są przeważnie źle podgumowane 1 
nie daią się porządnie zakleić, wsku 
tek czego trzeba zawsze zalepiać je

I wówczas opinia sportowa Wy­
brzeża była raczej nastawiona na 
porażkę gdańszczan. Nie wiemy 
dlaczego, ale tak się zawsze dziw 
nie składa, że właśni kibice czę­
sto nie doceniają wartości swo­
ich zawodników, stawiając ich z 
góry na straconej pozycji. Śmiemy 
twierdzić, iż mimo druzgocącego 
pogromu przez warsz. „Gwardię” 
bydgoskiego „Zjednoczenia" — 
15:1, remis „Gwardii" gdańskiej z 
jej warszawską imienniczką jest 
zupełnie prawdopodobny. Nie 
chcemy w ten sposób dodawać ja­
kiejś specjalnej otuchy naszym re- 
prezenlantom, ale obserwowane na 
przestrzeni ostatnich tygodni wal-

Oba spotkania traktować nale­
ży poglądowo. Tak w jednym jak 
i w drugim wypadku miały one 
dać materiał kapitanowi związko­
wemu do ustalenia reprezentacji 
juniorów i seniorów. Odnosiło się 
to szczególnie do spotkania „Le- 
chia" — „Orlęta" w którym na­
stępowały ciągłe zmiany w jede­
nastce „Orląt". Podobnie i ,,Le- 
chia" na paru pozycjach czyniła 
eksperymenty.

W pierwszej połowie skład „Or­
ląt", wyglądał następująco. Dąb­
rowski, Ciesielski, Kusz, Orłowski, 
Korinth — Gdaniec, Kobylański — 
Skowroński, Duraj, Grande, Adam­
czyk. Po przerwie w miejsce Dąb­
rowskiego wszedł bramkarz „U- 
nionu", Gdańca na pomocy zastą­
pił Mikołajski, a trójkę środkową 
napadu tworzyli Heda, Ziętek i 
Pilarski- Z wyżej wymienionych 
piłkarzy najlepiej i najrówniej za­
grał Korinth. Obok niego nieźle 
wypadł Kusz. W napadzie Koby­
lański przed przerwą pokazał ład­
ne biegi i przytomne strzały na 
bramkę. Adamczyk do przerwy 
niemrawy, w II połowie rozegrał 
się i szybko zdobywał teren. Z na­
pastników wyróżnili się poza tym 
Duraj, Grande i Pilarski,

DO PRZERWY 2:2
„Lechia" do przerwy grała za 

miękko i ustępowała przeciwniko­
wi w starcie do piłki. Po zmianie 
pól „lechiści" zagrali szybciej i 
z większym temperamentem, spy­
chając zmęczoną obronę i pomoc 
przeciwnika do defensywy. W tym 
czasie bramki posypały się jak z

dodatkowo białymi pasemkam., co 
bardzo nieestetycznie wygląda.

M. Niedzielski, Chylonia, zwraca 
uwagę, że wiele osób chciałoby o- 
becnie nabyć drzewka owocowe lub 
krzaki, jednak nikt nie wie, gdzie 
można je kupić, a ogrodnicy nie przy

ki tak jednej i drugiej strony — 
przypuszczenia te potwierdzają.

Dla przykładu: Mikołajczewski 
bardzo ładnie rozwiązał taktycznie 
spotkanie z Kamińskim, wygrywa­
jąc z nim na tym samym ringu 
MZK zdecydowanie na punkty- — 
Czyżby i tym razem nie miał te­
go powtórzyć w pojedynku z Pato- 
rą? W wadze koguciej Szatkow­
ski winien wyrównać stosunek 
punktowy.

Już w piórkowej Gołyński po­
winien walkę rozstrzygnąć na swą 
korzyść. Wykazał on się dobrą 
fóimą w równorzędnym pojedyn­
ku z Bazarnikiem.

I teraz przychodzi najciekawsze

rogu obfitości. „Świątyni" Lechid 
bronili na zmianę Pokorski i Gru 
ner. Ten ostatni wystajpil za krót­
ko, ażeby wydać o nim skrystali­
zowaną opinię. W pierwszej po­
łowie grał poza tym Gronowski na 
łączniku, któremu jednak ta pozy­
cja wybitnie nie leżała. Posiada 
on cechy środkowego napastnika, 
bowiem ma inklinację do wysuwa­
nia się naprzód i przytomnie wy­
kłada piłki współpartnerom Jako 
łącznik popełnił ten błąd, że nie 
cofał się, przez co wytwarzała się 
luka pomiędzy pomocą a atakiem.

Pierwszą bramkę strzela Lechia 
w 7 minucie. Autorem jest Grce 
nowski, k-tóry strzela pięknie z wo­
leja. W 2 minuty później Kokot II 
podwyższa wynik na 2:0. W 10 mi­
nucie Kobylański z centry Adam­
czyka strzela I bramkę dla , Or­
ląt". Ten sam gracz w 36 minu-cre 
po solowym biegu przez pól bois­
ka uzyskuje wyrównanie.

BOMBARDIERZY LECHII 
W AKCJI

W II połowie „Orlęta" niespo­
dziewanie ze strzału Pilarskiego 
prowadzą w 56 minucie 3:2r Na 
tym kończy się jednak okres rów 
norzędnej gry. „Lechia" opanowu­
je boisko i jej atak, a szczególnie 
prawa strona gości często pod 
bramką przeciwnika. W 59 minu­
cie Kokot II wyrównuje na 3:3- 
W 70 Goździk podwyższa wynik 
na 4:3. Dalsze bramki w 73 minu­
cie, 75 i 79 minucie strzelają Ro- 
qocz, znów Kokot II i wreszcie 
Skowroński z karnego. Sędziował 
p. Terlecki. A. Skot.

wożą ie*! na targ. Może ta notatka 
skłoni jakieś źródło zakupu do po­
dania swego adresu.

A. Kowalski, Gdynia, uważa, że 
należało by dołączyć po kilka wago 
nów do zbyt przeciążonych pocią­
gów na linii Gdynia — Gdańsk.

spotkanie dnia. Walka „dziecka 
Warszawy" Komudy z Antkiewt- 
czem. Wiele osób uważających się 
za „znawców" boksu stawia „bom­
bardiera Wybrzeża” na straconej 
pozycji. Mówi się o tym, że Ant- 
kiewi-cz jest bez formy, żo odniósł 
tylko problematyczne zwycięstwo 
nad Ponantą w Katowicach itd., ale 
nie bierze się pod uwagę sprawy 
zasadniczej, że naszemu olimpij­
czykowi' bardziej odpowiada styl 
walki technicznego Komudy (bez 
ciosu], niżeli zabijaki Ponanty —• 
dysponującego do tego dłuższym 
zasięgiem ramion i mocnym cio­
sem. Poza tym dwutygodniowy 
szlif Sztama w Szklarskiej Porę­
bie na pewno przyniósł dużą ko­
rzyść Antkiewiczowi. My stawia­
my więc na „bombardiera Wy­
brzeża".

W pólśredniej fizycznie silniej­
szy Iwański natrafia w osobie Bo­
rowicza na dobrego technika. Je­
żeli uda się gdańszczaninowi zna­
leźć lukę w gardzie rywala, to 
wynik przesądzony jest na jego 
korzyść. W innym wypadku za­
decydować może wyższość tech­
niczna Borowicza. Meldunki z Ka­
towic z meczu „Batory" — „Gwar- 
dnia" mówią jednak o dobrej for­
mie Iwańskiego.

Drugim niemniej fascynującym 
pojedynkiem będzie walka Kol­
czyńskiego z Kwiatkowskim. „Kol­
ka" nie posiada już tej sławy, co 
niegdyś, ale w dalszvm ciągu jest 
bardzo popularny. Tym się jed­
nak walki nie wygrywa. Ażeby7 
zwyciężyć znajdującego się w do­
skonalej' formie Kwiatkowskiego, 
trzrlba dać z siebie wszystko.

Wymowna- jest tu wypowiedź 
Feliksa Sztama w ostatnim nume­
rze „Przeglądu Sportowego", któ­
ry w walce tej stawia na Kwiat­
kowskiego..-

W ostatnich dwóch kategoriach 
faworytami są goście —• Archacki 
i Szymura. Nie wiemy, jaka bę­
dzie strategia drużyn i z kim zmie­
rzą się Rudzki 1 Flisilfowski. Nie 
mniej jednak chcielibyśmy oglądać 
Flisikowskiego na tle Archackiego 
i stwierdzić w jakim stopniu spraw 
dzają się nadzieje odnośnie postę­
pów, poczynionych pod okiem Fe­
liksa Sztama przez utalentowane­
go juniora Wybrzeża.

Na prośbę organizatorów apeluje 
my do publiczności o dużo wcze­
śniejsze zajmowanie miejsc i na­
bywanie biletów w punktach przed 
sprzedaży w Gdańsku, Gdyni i So­
pocie.

Kto miz^\

„Tuż przy rektorze Politechniki Gdań­
skie] — prof. Turskim (jak zawsze w 
koszuli Słowackiego) — zajął miejsce 
robotnik rolny...
(„Dziennik Bałtycki" z dnia 2?.3. br.)

— Słyszał pan, panie Wieczorek 
o akcji „S”, która podobnież ju­
tro się rozpoczyna?

— Nic mi nie wiadomo. U nas 
w Oliwie mało się o tym mówi.

— Tylko nie myśl pan sobie, że 
to jakiś „Prima Aprillis". Jutro 
obchodzić będziemy kulturalną ro­
cznicę śmierci jednego poety, nie­
jakiego Słowackiego.

— Pierwsze słyszę- U nas w Oli­
wie więcej się mówi o słoninie, 
niż o Słowackim. Powiedz pan wy­
raźnie, o co się rozchodzi, gdyż 
jako znany harmonisła zaintereso­
wany jestem w sprawach kultury.

— Właśnie dlatego to mówię i 
zaraz to panu wyklaruję. Tylko 
uiszczę magistracki podatek za mo­
jego Mruczusla, bo już mnie się 
sprzykrzyło wykupywać go co 
drugi dzień od hycla.

Rozmowa powyższa toczyła się 
przy kasie Zarządu Miefskiego w 
Gdańsku. Obaj lozmówry trzymali 
na sznurkach dwa piękne kundle, 
które machały do sieb’e ogonka­
mi.

— Ogromnie jestem ciekaw one- 
go Słowackiego. U nas w Oliwie 
iest (eden Słowacki, który posiada 
naszteciarnię przv dworcu. Ale to 
chyba nie o niego chodzi? ,

— Wlec z tym Słowackim to 
było tak, panie Wieczorek. Par? 
ładnych lat temu jednemu nau-

Stali Czytelnicy kolumny sporto­
wej „Dz. Bałt." łatwo magli się do­
myśleć w naszych wczorajszych no­
tatkach o meczu bokserskim z udzia­
łem zdobywców „Złotych rękawic", 
meczu piłkarskim, w którym „Le­
chia" miała wystąpić w rewelacyj­
nym składzie i mistrzostwach fireto- 
wych — dorocznych kawałów „prima 
apriUsowych".

Cj wszyscy, którzy przybyli jednak

Na czoło imprez piłkarskich o mi­
strzostwo klasy A okręgu gdańskiego, 
wybija się spotkanie pomiędzy lide­
rem tabeli „Unionen)" (Gdynia), a 
„Gedanią". Dwa punkty dzielące o- 
becnie „Union“ od jej jutrzejszego 
rywala,' mogą być w wypadku zwy­
cięstwa „Gedanii" wyrównane. Mecz 
daipia na sobie duże zainteresowa­
nie licznych kibiców wrogich obo­
zów. Rozegrany on zostanie jutro, 
tj. 3 kwietnia br. o godz. 16 na 
boisku „Gwardii“ (WÖP) przy ul. 
Niedziałkowskiego we Wrzeszczu. 
W ramach rozgrywek klasy A od­
będą się dalsze spotkania w Gdyni i 
Iczcwie.

W Gdyni o godz. 16 na boisku 
„Gromu“ gospodarze spotkają się z 
wejherow»kim „Gryfem". V/ Tcze­
wie również o godz. 16 miejscowa

»Łeby po przejściu przeć 3 klasy nie od- 
npvrlö losu do IV klasy, która właściwie 
jest rozstrzygającą dla -wyników gry, — 
gdyż do wylosowania jest główna wy- 
g ana 3 miliony, 4 wygrane po milionie, 
18 po pól miliom,, 40 po 400 000 i aż 
120 po 100.000 złotych, Ciągnienie Już 
I kwietnia. 3259-K

czycieiowi urodził się chłopak —• 
kióry od szczeniaka zdradzał ta­
lents. Jednego razu ojciec złapał 
go na gorącym uczynku, jak pi­
sał wiersza. Stary skapowal od 
razu, że może być z tego ładny 
grosz, więc zaraz posłał go do 
szkół. Miał nosa, bo cłuopak 
wkrótce został za sławnego po­
etę. Zarabiał sporo forsy, ale w 
końcu umarł w biedzie. Z począt­
ku jeździł na wczasy po kraju, 
głównie na Ziemie Odzyskane. Po­
tem wypuścił się za granicę 1 tam 
w Paryżu spotkał go marny Ioj. 
Umarł na suchoty.

— Co pan powiesz, panie Krów­
ka — zdziwił się rozmówca — a 
nie mogli mu dać parę zastrzy­
ków steptomedycyny?

— Gdzie tam, paniel Na starość 
zbiedniał, a wiadomo, że na wier­
szach nie utyjesz. W tym czasie 
mało było nawet zwykłej medy­
cyny. Więc pochowali go w tvm 
Paryżu na magistracki szczot- Po­
została po nim ledna jedyna ko­
szula.

— A co się dzieje z tą history­
czną pamiątką?

— To pan nie wiesz? W „Dzien­
niku" pisali. Nosi ją jeden profe­
sor od rachunków w Politechnice 
Gdańskiej. Swoją drogą szkoda, 
-e nie poszedł on w ślady swego 
dziadka, tylko został za nauczy­
ciela, jak jego pradziadek...

Dalsza rozmowa miedzy p. Wie­
czorkiem I Krówką potoczyła się 
na inne tematyj iż)

do Teatru „Wybrzeże" o oznaczo­
ne) godzinie mieli okazję zamiast me 
czu bokserskiego oglądać znakomitą 
sztukę „Tu mówi Tajmyr", a ama­
torzy piikarstwa z powodzeniem za­
kosztować treningu na boisku „Gro­
mu" w Gdyni. Jeśli chodzi o mlstrzo 
stwa firctowe, to był to przyjemny 
kawał mistrzów sztuki drukarskiej, na 
który, wraz z drogimi Czytelnikami, 
dał się nabrać niżej podpisany A. S.

„Wisła“ gościć będzie rezerwy „Le- 
ahii“.

POLSKA — SZWECJA 
NA ŻUŻLU

W dniach 7 — 15 czerwca br. 
gościć będzie w Polsce reprezen­
tacyjny zespół „żużlowców" 
szwedzkich, który na terenie li­
ski rozegra 3 spotkania z czoło­
wymi zespołami krajowymi Ofi­
cjalne zawody ne. żużlu Polska — 
Szwecja odbędą się prawdopodo­
bnie dnia 12 czerwca w Warsza­
wie. Dok’aclny termin i miejsce 
dalszych występów zespołu szwe­
dzkiego nie zostały jeszcze usta­
lone.

WB/*BOM**SCB SPORTOWE

Kofimda, Antkiewic?, Kolczyński i Kwiatkowski
Sensacyjne pojedynki na riuga MZK

Zanim przejdziemy do oceny zespołów, walczących w dniu ju­
trzejszym o godz. 12 w hali MZK we Wrzeszczu o tytuł drużyno­
wego mistrza Polski w boksie, przypominamy mecz z przed dwóch 
lat, w którym ówczesny „Milicyjny" pokonał „Grochów" 9:7.

Lechia - Orlęta 7 : 3
Miłośnicy piłki nożne] w Gdyni tłumnie przybyli na boisko 

„Gromu" na zawody z udziałem najlepszych piłkarzy okręgu. W 
pierwszym spotkaniu zmierzyli się juniorzy Gdyni i Gdańska. Zwy­
ciężyli młodzi piłkarze Gdyni 2:0. W następnym meczu ligowa „Le­
chia" wygrała z reprezentacją „Orląt" 7:3 (2:2).

0 „Złotych Rękawicach“, tretach 1
1 '«sych rewelae ach sportowych

Borys Rajtonow

0 fiólfives/
Do kapitan» wywiadu Sawleljewa wprowad7ają 

majora w mundurz* radzieckim, Po zbadaniu doku­
mentów okazuje się, ie jest to major SS Johann 
v. Launitz, były komendant Naftogradu, W między­
czasie % teczJci t-zeta gestapo Heinza giną niespo­
dzianie plany okręgu naftowego, Heinz podejizewo, 
ie Launitz jest szpiegiem, podszywającym się tylko 
pod nazwisko niemieckiego oficera i stara się to 
udowodnić. Launitz odpiera Jednak wszystkie za­
rzuty.

Sztab genera?# von Schwernltz.a, uciekając przed 
naporem wojsk radzieckich, postanawia przenieść się 
do Naftogradu. Tymczasem Heinz pełen podejrzeń 
wkrada się w nocy do gabinetu komendanta Nafto 
gradu, gdzie go zastaje major Launitz. Launitz przy­
zna;« się Heinzowi, ie jest majorem radzieckim — 
Jakowlewe n. szefem naftogradzkich partyzantów. 
Heinz woł# wartę, ale okazuje się, że oddział par­
tyzantów opanował Już komendanturę. W międzycza­
sie Launitz - Jakowłew wydaje szereg poleceń swoim 
ludziom,

Na widowni ukazuje się postać prawdziwego 
majora Launitza, agenta wywiadu niemieckiego. Jest 
on w rękach partyzantów i znajduje siq na prze­
słuchaniu.

— Szczęście nam sprzyjało, Andrzeju — 
z niemniejszą radością zakomunikował Ja- 
kowlew, witając się ze wszystkimi partyzan­
tami. — Chodzi tu, widzicie o rzeczy bar­
dziej ważne, niż wszystko dotychczas. W te­
czce generała Sch«eritza znaleźliśmy doku­
menty olbrzymiej wagi dla naszego naczel­
nego dowództwa. Są to plany nowej niemiec 
kiej kontrofensywy.

— Nie może być? — zawołał Andrzej. — 
Mój Boże, to przecież niesłychanie ważne...

r— Naturalnie, -pyl drogi Andrzeju, Nie

można dopuścić, żeby Niemcy ten plan zmie 
nili. A mogą to zrobić, gdy się połapią w tym 
co się stało. Przez całą drogę do obozu głowi 
łem się nad tym, co należy zrobić, aby Niem 
cy ten plan Schweritza utrzymali aż do koń­
ca i nie zmienili w nim ani jednej litery. Na 
sze dowództwo tymczasem otrzyma od nas 
wszystkie dane. Czy nasza radiostacja będzie 
mogła nadać taki długi radiogram?

— Owszem. Akumulatory zostały wczoraj 
w Naftogradzie nabite na nowo. Sam tego 
przypilnowałem.

— Doskonale. — Jakowłew w zamyśle­
niu potarł czoło i przeszedł się kilka razy 
po polanie. Nagle zatrzymał się przed 
swym zastępcą i przyjacielem i rzekł stanów 
czym tonem, w którym brzmiały już dawne 
nuty wesołości:

— Tak, zdecydowałem się na jeszcze je­
den ryzykancki krok. Całe moje życie właś­
ciwie składa się z tylko takich awanturni­
czych przygód. Wszystko się dotychczas uda­
wało jedynie dzięki temu, że Niemcy są po 
prostu wzorem lojalności i nikomu do głowy 
nie przychodziło podejrzewać niemieckiego 
oficera wojsk SS o jakąś mistyfikację Szcze 
golnie, gdy ten oficer oddar im tak doniosłe 
usługi. Jedynie ten idiota Heintz. Otoz, mój 
drogi An arze ju, znalazłem wyjście. Warto 
spróbować! A nuż coś z tego wyjdzie...

I nie zdradzając nikomu przedwcześnie 
swych nowych planów, Jakowłew spojrzaw-jś; 
szy na zegarek, pospiesznie odszedł w kie-2 
runku ph$ty leśnej, L ora bjdt .właściwym^

miejscem postoju sztabu oddziału partyzanę 
kiego.

W wypadkach, które zaszły potem, ani 
Andrzej, ani inni partyzanci nie mogli 
zrozumieć dlaczego Jakowłew wydaje tak 
dziwne rozkazy. Były one istotnie nieco­
dzienne i niezrozumiałe..

Major kazał w chacie nakryć odświętnie 
stół, zasłać go świeżym obrusem. Stół kazał 
ustawić przy oknie, które znajdowało się aku 
rat naprzeciwko pomieszczenia, gdzie sie­
dział pilnie strzeżony przez partyzantów ge­
nerał niemiecki.

A ostatnie rozporządzenie Jakowlewt 
wprowadziło w bezgraniczne zdumienie An­
drzeja i partyzantów. Jakowłew kazał spro­
wadzić orkiestrę, a szczególnie skrzypka i 
harmonistę. Zawsze, przy każdym oddziale 
partyzanckim, na szerokich przestrzeniach 
rosyjskich byli żołnierze, którzy w wolnych 
chwilach przygrywali do tańca, albo wycią­
gali smętne lub skoczne melodie, przypomi­
nające dawne, na zawsze minione czasy 
przedwojenne. Oczy wszystkich rozszerzyły 
się z< zdumienia, gdy major, kołysząc się 
lekko na boki, jak to było w jego zwyczaju, 
uśmiechnął się tajemniczo i powiedział we­
soło:

— Nie dziw się niczemu, przyjacielu. Je­
szcze nieraz w czasie naszej pracy spotkasz 
się z niecodziennymi rozkazami. Słuchaj te­
raz dobrze, Andrzeju. Musisz teraz urządzić 
randkę generałowi Schweritzowi z komen­
dantem Naitogradu.»

IV,
Wysoki Metelica, uzbrojony, jak zwykle, 

po zęby, wszedł do pomieszczenia, gdzie sie­
dział generał Schweritz, skłonił się grzecznie 
i, jak zwykle, z przesadną uniżonością pełnił 
rolę gospodarza domu. Metelica znany był w 
oddziale partyzanckim ze swych kawałów i 
pogodnego humoru. Teraz zapraszał dowód­
cę specjalnego korpusu szturmowego we wła 
Sei wy sobie sposób:

— Wstąpcie do naszej chatki, do tamte­
go pokoju, panie generale. Bądźcie tak łas­
kawi. Proszę pięknie, bitte, dritte...

Generał Schweritz westchnął z rezygna­
cją, nieco chwiejnym krokiem wszedł do ob 
szernej izby mieszkalnej i runął na drewnia­
ną ławę, zajmującą pod oknem prawie całą 
szerokość pasa przyokiennego. Była to zwy­
kła chłopska ława, bardzo twarda, ale gene­
rał po przeżyciach nocnych tak był zmęczo­
ny, że nie zauważył tego. Ścisnął teraz ręko 
ma głowę i zaczął zastanawiać się nad sytu­
acją. Był po prostu ogromnie zmęczony.

Metelica spojrzał uważnie na niego, po­
tem na okno, wreszcie wyszedł, zamykając 
izbę na wielką żelazną zasuwę.

— Boże wielki — jęknął generał, gdy 
drzwi zamknęły się za partyzantem. — I co 
teraz będzie?.. Moja teczka przepadła... 
Kontrofensywa... Trzeba by w jakiś sposób 
wstrzymać wszystko i jeszcze raz zmienić 
plan działania. Oddziały są już na swych pun 
ktach wyjściowych. Ale czy tam, w sztabie, 
będą tak nierozsądni i nie zmienią pląnu?

/


